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Po zamknięciu obrad w Genui.
Triki siwieli o:W; swe cele

ans

Genua. PAT. Deputowany komunistyczny 
* przy wódca frakęyi komunistycznej w par­
lamencie włoskim Bobacci zapytany w wy- 
,wi dzie o wyniki konferencyi genueńskiej, 
oświadczył, że konfereneya dała wyniki ni­
kłe. Po konferencyi haskiej nie spodziewamy 
się lepszych wyników. Obecnie jest już wi- 
doc; ne, zt tylko delegacya sowiecka osią­
gnęła to, czego chciała w chwili gdy uda­
wała się na konferencyę do Genui.

Bójka Cziczerina.
Genua. PAT. Cziczerin wydał -obiad na 

cześć Facty i Szancera. Gdy delegaci włoscy 
i rosyjscy wychodzili z hotelu Bristol, grupa 
oczekujących na ulicy komunistów powitała 
Cziczerina okrzykami 1 oklaskami „Eviva“. 
Eaściści zgromadzeni w lokalu naprzeciw 
Bristolu wybiegli na ulicę, poczem poczęła 
się Lójka, w rezulatacie której kilkanaście 
osób zostało poturbowanych, Cziczerin po­
spiesznie odjechał samochodem.

-[1 0 0 1 .
Genua PAT. W dniu wczorajszym wyje­

chały stąd wszystk:e delegacye z wyjątkiem 
delegacyi rosyjskiej, z której wyjechała re­
szta rzeczoznawców z Litwinowem na czele. 
Pozostali jeszcze Cziczerin, Krasin, Worow- 
ski, którzy prowadzą szczegółowe pertra- 
ktacye w sprawie zawartego już w styczniu 
traktatu handlowego włosko-rosyjskiego. 
Rezultaty obecnych rokowań mają być pod­
pisane prowizorycznie, a wejść w życie do- 
pieio po konferencyi hagskiej.

Wiedc 6. PAT. W Genui zainieyonowano 
między Włochami a Rumunią układ handlo­
wy, który będzie wkrótce doprowadzony do 
końca. Układ ma dotyczyć głównie eksportu 
nafty rumuńskiej, mianowicie zamierzone 
jest wysyłanie ropy z Konstancyi do Tryestu, 
gdzie dostarczana do rafineryi i stamtąd bę- 

■ dzie wysyłana dalej do Europy. W ten sposób 
Tryest stałby się ważnym punktem dla han­
dlu naftą, tembardziej, że po zawarciu ukła­
du polsko-włoskiego pafta z Polski ma być 
.także transportowana do Tryestu.

Basa wioska zadowolona z wmikdw.
Genu«. PAT, „Epoca“ pisze z zadowole­

niem o konferencyi. Wystarczy stwierdzić, 
ie  Anglia i Włochy spełniły swe zadanie 
wobec polityki europejskiej, czyniąc z kon­
ferencyi jedne z najważniejszych zgromadzeń 
w historyi społecznej. Według „Ilmondo" 
konfereneya genueńska ustaliła zasady, od 
których nie będzie mogła już odstąpić dyplo- 
taacya międzynarodowa, co stanowi niezwy­
kłą jej doniosłość. Ogólnie daje się zauważyć 
Zadowolenie prasy Nittiego z konferencyi,

1 satyail włosnr niazadawaltai.
Genua. PAT: Włoska frakeya socyalłsty- 

Btena na odbytem dziś posiedzeniu niezado- 
fr$Tona 2 pohiyki włogkiej na konferencyi

genueńskiej, postanowiła wnieść w tej spra­
wie interpelacyę. Socyaliści zarzucają dele- 

! gacyi wolskiej brak własnej linii politycznej 
na konferencyi i oscylowanie jedynie między 
polityką Francyi a polityką Anglii. Według 

I socyalistów postawa delegacyi włoskiej była 
j ciągłem, mało pożytecznem wahaniem i ra­

czej łagodzeniem zatargów aniżeli ich roz­
wiązaniem.

T a i ń  r t a i  l i m  vt I M .
Genua. PAT. Według informacyi ,.Mes$a- 

gero ‘ odbyło się w Lugano tajemnicze spot­
kanie Stinnesa z przedstawicielami przemysłu 
włoskiego z Turynu, Przy konferencyi tej 
mieli jakoby być obecni dwaj członkowie 
rządu niemieckiego, oraz przedstawiciele 
włoskich sfer urzędowych.

Zysk Austryi.
Wiedeń. PAT. „Sunn. und Montags Zei- 

tung" donosi: Kanclerz Schober powrócił do 
Wiednia przeprowadziwszy w Genui akcyę 
tiiiaiisuwą na rzecz Austryi. Rumunia _ Ju­
gosławia zgodziły zasadniczo na odłoże­
nie generalnego prawa zastawu i wyraziły 
gotowość pójścia na rękę Austryi w jej tru­
dnej sytuacyi finansowej. Dr. Benesz po po­
rozumieniu się z kanclerzem Schoberem za­
rządził telegraficznie udzielenie Austryi kre­
dytu jeszcze przed załatwieniem dotyczące­
go przedłożenia przez parlament czeski. Ró­
wnież i Barthou w rozmowie z kanclerzem 
Schoberem oświadczył, że sprawa kredytów 
dla Austryi ma widoki załatwienia przez 
kon .*$yę Izby francuskiej, poczem jeszcze 
przed uchwałą parlamentu kredyty te mo­
głyby być wypłacone. Dziennik zauważa, że 
wobec takiego stanu sprawy przesilenie ga­
binetowe w Austryi można uważać za za­
żegnane.
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Zabiegi L. Georgt a w Anglii.
Wiedeń. PAT. Donoszą z Londynu, że jak 

sądzą na Downing Street, Lloyd George zło* 
ży we czwartek oświadczenie w parlamen­
cie o konferencyi genueńskie). Ma on przed­
stawić momenty, które umożliwiły sukces 
konferencyi, przyczem będzie unikał wspo­
minania tego wszystkiego, coby mogło do­
tknąć miłość własną Francyi. Jak słychać. 
Lloyd George zaakcentuFe, że konfereneya 
już z tego względu nie była daremną, że wy­
dała ośmiomiesięczny pakt pokojowy, a jest 
prawdopodobnem, że bez tego paktu w tym 
okresie czaj u mógłybv wybuchnąć zamieszk, 
wojenne w Europie wschodniej.

0 udział Stanów Zjednoczonych.
Waszyngton. PAT W kołach oficyalnyob’ 

sądzą, że rząd Stanów Zjednoczonych jest 
skłonny współdziałać w wypracowaniu pla­
nu ogólnej odbudowy Europy pod względem 
gospodarczym, jednak pod warunkiem, że 
będą wyłączone z dyskusyi wszelkie kwestye 

natury politycznej.

Przyjazd min. Skirmunta do Wiednia.
Wiedeń. PAT. M inister spraw  zagranicznych 

Skirm unt przyjechał dziś do W iednja o godz. 8‘20 
rano w  tow arzystw ie sekretarzy  pp Skow roń­
skiego i Tadeusza Rom era. Na dworcu południo­
wym pow itał m inistra Skirm unta imieniem prezy­
denta republiki austiyackej H anscha, szef prezy- 
dyalny K lajsterski, imieniem kanclerza Schobera 

\ radca nńnisleryalny Dufek, dalej przybyli osobi­
ście na pow itanie m inistra Skirm unta austryacki 
m inister spraw  zagranicznych Menuet, poseł pol­
ski w Wiednju Lasocki w raz z personalem  posel­
stw a polskiego, nadto posłowie polscy Pillz, Okę- 
ckł i Szembek. Po jw w itaniu na dw orcu kolejo­
wym udał się m inister Skirm unt do hotelu Impe­
ria l, gdzie zam ieszkał Przedpołudniem  odbyło się 
w poselstw ie polskiem przedstaw ienie m inistrow i 
urzędników  poselstw a polskiego w Wiedniu, przed­
staw icieli w ładz polskich w  W iedniu, między inny­
mi delegutu m in isterstw a kolei żelaznych radcy 
m fnisleryalnego K arlińskjego, przedstaw iciela K ra 
jowej Kasy Pożyczkowej T aborskiego, pi zedstawi- 
ciela Polskiej Agencyi Telegraficznej F ra n c i^ k a  
Czakiego. N astępnie przedstaw iono m inistrow i de­
legacye stow arzyszeń polskich w  Wiednju. W po­
łudnie dał austryacki m inister spraw  zagranicz­
nych Hennet śniadanie na czść m inistra Skirm unta. 
w którem  wzięli udz1 nł pus. Lasocki, członkowie 
poselstw a o raz  przedstaw iciele w ładz austryackjch  

Wiedeń, PAT. M inister sp raw  zagranicznych

Skirm unt po przyjęciach w  poselstw ie polakiem 
udał się w raz  z posłem  polskim Lasockim  do p re ­
zydenta A ustry i Hainiscna, z k tórym  odbył dłuż­
szą konferencyę, a  następnie odwiedził m inistra 
sp raw  zagranicznych H enneta i kancle iza Schobe- 
ra. Om awiano sp raw y  pozostające w  zw iązku Ze 
stosunkiem  A ustryi do Polski, w  szczególności 
spraw ę rozpoczęcia rokow ań w  sp raw ie  trak ta tu  
handlowego. W  po łudrie  odbyło się śnłudanle u 
austryacklego m instra  sp raw  zagranicznych He<*- 
neta Konfereneya posłów , polskich, k tó ra  się m iała 
odbyć dziś popołudniu, odroczoną została  do Wtor­
ku przedpołudniem.

Dziś popołudniu p rzy ią ł m inister Skirm unt k il­
ku zagranicznych przedstaw icieli, między innymi 
posła czeskiego o raz  charge d a ffa ire s  duńskiego. 
Członek austryackiego zgrom adzenia narodow ego 
M alaja w ręczył m inistrow i zaproszenie dla P o lsk i 
na konferencyę m iędzyparlam entarną, k tó ra  się 
odbędzie z końcem Sierpnia w  Wiedniu. W ieczorem  
dał hr. Lasocki obiad.

P rogi am dnia ‘jutrzejszego jest n tó tępu j icy; 
Przedpołudniem  konfereneya posłów  polsLicfa e  
m inistrem  sp raw  zagraniczny en Skirm untem  o  go ­
dzinie \ ) 4  śnjadanie u pi ezydenta H ainiscna, a 
g«Jz. 5 popołudniu w hotelu Im perial przyjęcie 
dla przedstaw icieli p rasy , na którem  będzie obK sy; 

ministe:- Skirm unt. „
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Przeciw szaIfeierstwu politycznemu
v Jiś.rav.v'.v. ' > mata,

(is) Lucndcckic cioąj poznać-He zaciane j 
ludowcom przez roclH ~ych junkrów i prze- 
iu&lowanych kullurlr?. sacrów r ci *r.*ly za 
sobą przynajmniej jeden docialni ■ ‘k: wy­
leczyły ludowców z amorów endeckich. Nic 
da się wprawdzie powiedzieć w tej chwili, 
że recydywa jest wykluczoną, w każdym ra­
zie cenna próbka pożycia małżeńskiego nar . 1 
skuplowanej przez ks. Lutosławskiego zre­
flektowała ludowców cs chwilę Może w gło­
wach przywódców 1 Ju*yeh zac.n.io naru­
szcie świtać, że w las.L.io sojusz ich -koń- ; 
czy się jarzmem, w ki <re;n przez 5 lat będzie 
[trzeba uginać się i dyszeć — i może poc 
.wpływem tego czarnego obrazu przyszłości ■ 
p. Rataj okazał się łaskawszym dla pertra- | 
klacyi z opozycyą.

Czy i w jakim zakresie pcrtraktacye" te 
Zakończą się konkretnym rezultatem , trudno : 
W tej chwili powiedzieć, bo konszachty przed • 
Wyborcze stoją na wyżynie etyki „czarnej ; 
giełdy" i ceduła polityczna skacze z dnia na ’ 
dzień, jak za dawnych „dobrych czasów.

Zbliża się jednak krytyczny moment dla : 
prdynacyi wyborcze, a moment ten ma roz-  ̂
strzygnąć, czem Polska chce być: czy pa i- 
atwem, w którem  w harmonijnem zespoje | 
inają współpracować pod cg, da narodu pol­
skiego wszystkie narodoweś :i, zamieszł ują- 
jęe je, czy też państwem uo wru i niewoli.

Nie mniej i nic więcej.
PF Bo po oddzieleniu v. s... ystkich pomniej­

szych celów, interes-w i interesików, jakie 
'ścierają się w tej chwili na tle walki o ordy- 
pacyę wyborczą, w gruncie rzeczy walka to­
czy się o najistotniejszą stronę życia pań­
stwowego, o jego charakter etyczno-polity 
.czny,

Z jednej strony koncepcya endecka, która 
dąży do zrobienia z Polski „Gewaltstaat — 
j5 drugiej strony demokracya, która pragnie 
yr niej widzieć „RechtsHaat",

Kiedy Fryderyk Wielki zabierał Śląsk, za­
pytano się go w kołach bliskich mu. „Jak 
uzasadnisz to bezprawie? ’ Fryderyk W iel­
ki dziarsko odpowiedział: „Mniejsza o to.
Naprzód zabiorę, a uzasadnienie znajdą już— 
prawnicy". Endecya myśli, czuje i działh we­
dle tej recepty osławionego Fryca: zabrać, 
.choćby po trupach władzę, a uzasadnienie 
znajdą już prawnicy. I dziś już czytać mo- 
żćmy w prasie endeckiej, zwłaszcza w orga­
nie geograficznie i duchowo najbliższym Fry­
cowi, w „Kuryerze Poznańskim szereg ar­
gumentów tak przewrotnych, macchiawel- 
skich, obłudnych i nielogicznych, że trudno 
je inaczej wytłumaczyć, jak właśnie tylko 
;ową żarłoczną, nieprzebierającą w środkach 
'dążnością do hegemonii partyjnej w Polsce.

Naturalnie nie brak przedewszystkiem  
dwóch argumentów: wygrywania interesu
państwowego, który endecya zawsze identy­
fikuje z własną suprernacyą (wystarczy prze­
czytać artykuł prof, Konopczyńskiego w 
„Przeglądzie Wszechpolskim") no i strasza­
ka obcoplemiennyćh mniejszości narodowych

szczególności popularnej „Judeo-Polonii".
Dążność' do władzy i znaczenia jest pra­

wem każdego stronnictwa, bo ostatecznie 
celem każdej polityki jest władza i rządze- 
rie. Dotąd wszystko w porządku. I nikt ob­
iektywnie myślący formalnie nie może brać 
endecyi za złe, że dąży do władzy i pragnie 
sprawom politycznym nadać bieg, jaki uwa­
ża ze swego punktu wadzenia za najlepszy. 
SAle co endecyę od innych stronnictw różni, 
[to jest droga i środki, jakich do celu tego 
używa, względnie użyć pragnie.

Jeśli społeczeństwo polskie zechce przy 
Sprawiedliwej, rzeczywiście demokratycznej, 
jordynacyi wyborczej oddać rządy w ręce 
partyi endeckiej, to na to niema rady, aie 
kneblować społeczeństwo, uniemożliwiać mu 
drogę bardzo niewybrednych, oszukańczych 
krętactw swobodne objawienie woli, z góry 
eliminować z gry ę.clitycznej tę część społe- 
caeństwaj która jest nieendeeką, choć roz*

prószoną między rozmaite stronnictwa, a pó­
źniej z gestem zwycięscy stanąć przed naro­
dem i wołać: naród to — ja. państwo to — 
ja, to jest wybaczą pancwiz. co najmniej

nizmem.
Różnica jest tyli:, —  -
„Judeo-Polonia" oznacza , condominium, 

współwłasność terytoryalną, zaprzeczenie 
hegemonii historycznemu gosppdarzowi tego 
kraju — narodowi polskiemu.

Państwo „narodowościowe” oznacza stwiei 
dzenie gclego faktu, że na terytoryuui pań-

szalbierstwo polityczne. Gdybyśmy nawet stwa polskiego żyją także Żydzi, Niemcy, 
stanęli na stanowisku, że konsolidac j i  stron- j Ukraińcy, Białorusini, Litwini, którzy pragną 
łiictw jest rzeczą wskazaną i dobrą, środek ; zachować swoją kulturę narodową i nie zu- 
zc.lćcany przez endecyę, środek kagańcowy^ symilować się narodowo — d o .narodu pol­
nie prowadzi do celu. W gruncie rzeczy bo- j  rkiego.
w  cm mimo rozdrobnienia społeczeństwa 
polskiego na liczne pariye, wiele z pośród

•b nie wykazuje zasadniczych rożnie ideo­
wych i pierwiej czy później zejdą się razem, 
przechodząc do ptorzs.dku dziennego nad ry- 
*vadzacyą przywódców partyjnych, która 
głównie jest przyczyną rozproszkowania. 
Ale proces ten musi wyjść z siebie, ewolu­
cyjnie, a oktrojowanie przyszłemu Sejmowi 
fałszy wej, sfałszowanej większości dwu stron 
nictw lub jednego musi nie iyltco proces ten 
zwolnić, ale cofnąć go aż do zarzewia wojny 
cieniowej. Nic tak nie rozjątrza, nic tak nie 
podważa psychicznych przesłanek dyscypli­
ny narodowej jak gwałt jednej partyi nad 
drugą. Przeszłość Polski jest lego dosadnym 
dowodem.

Czy endecya pragnie eksperyment powtó­
rzyć ?

Nie mniejszem szalbierstwem jest straszak 
o mniejszościach narodowych i „Judeo-Polo- 
nii‘‘. Dla endecyi państwo „narodowościowe" 
jest identyczne z „Judeo-Polonią”. Jest to 
świadome pomieszanie pojęć, obliczone na 
agi tacy ę i bezkrytyczność wyborców, wzię­
tych w ogień cynicznego antysemityzmu, by 
przy jego płomieniu upiec własną partyjną 
pieczeń. I na lym punkcie przebija się zno­
wu przepastna różnica między ideałem „Ge­
waltstaat'1 a „Rechtsstaat". Tę samą receptę, 
którą endecya zastosować pragnie do innych 
stronnictw polskich, tylko bardziej dyskre­
tnie i chytrze, tę samą zamierza urzeczywi­
stnić do mniejszości narodowych, tylko z 
otwartą przyłbicą i ze stoprocentowym cy-

Dążnością polityczną tych narodów jest
współżycie gospodarcze i polityczne z naro­
dem polskim na terytoryum państwa polskie­
go na zasadach demokratycznych, które uai 
na jotęnie tangują ani nie przeczą piymatowi 
narodu polskiego i jego prawu historycznego 
gospodarza, dni na chwilę nie dążą do stwo­
rzenia jakiegoś polityczno-państwoWego eon* 
dominium.

Te cele jednak są od endeckiego idęałil 
stworzenia państwa czysto narodowego od* 
.grodzone przepaścią. Ideał endecki czyni * 
mniejszości narodowych przedmiot prawny 
w ręku narodu polskiego z celem stopnio­
wa ego rugowania drogą ucisku i praw wyjąt­
kowych.

Jeśli o takie państwo narodowa chodzi, to 
każda mniejszość narodowa musi mu być 
przeciwną, bo oznacza ono — wyrok śmierci 
dla tychże mniejszości.

Zatem nie front mniejszości przeciw naro­
dowi polskiemu, ale dośrodkowe współdzia­
łanie z narodem polskim jest celem polity­
cznym tych mniejszości. Koncepcya endecka 
odpycha te mniejszości poza polityczne życie 
państwa i zesDala je w mimowolny front siłą 
fantów i politycznej reakcyi, we front —  
nie antypolski, ale — antyendecki.

I dlatego dziś mniejszości narodowe znala­
zły się siłą faktów wraz z demokracyą pol­
ską po jednej stronie „frontu” — przeciw za­
machowi endeckiemu w sprawie ordynacyi 
wyborczej.

Obowiązkiem *bowiem każdego obywatela 
jest walka ze szalbierstwem politycznem.

O zwrot mienia polskiego z Ros i.
Trudności.

Moskwa. (Spóźniony). P rzygotow yw any od kil­
im dni nowy tran sp o rt z mieniem przem yslowem , 
archiw am i i dzwonami kościelnym i, k tóry  dziś po­
winien był odejść — został w strzym any, a to  na 
kutek nowych szykan sowieckich. \V ostatniej 

chwili, gdy lunkcyonaryusze delegacyu do odbioru 
na gran icy  pakow ali sw e rzeczy do pociągu — 
strona rosy jska nie pozw oliła na zabran ie pry­
watnych bagażów  i produktów  żywności, przygo­
towywanych na kilkudniow ą podróż transportu  
z Moskwy do W arszaw y.

Gstateczna wysyłka do Polski.
Moskwa. PAT. (Spóźnione). W czoraj odszedł z 

Moskwy tra n sp o rt 27 w agonów  z mieniem prze-

mysłowem, archiw am i i dzwonami, w ysłany przez 
m ieszaną komisyę reew akuacyjną i specyalna.. P o­
ciąg odszedł bez pemomen nika i bez konwoju pol­
skiego'. (Depesza la jest późniejsza oa poprzedniej. 
Red.).

Moskwa. PAT. (Spóźnione). Dziś zostało wy­
słanych przez m ieszaną komisyę specyajną w  Mo­
skw ie dalszych 13 a rrasó w , będących dalszą czę­
ścią 156 a rrasó w  przyznanych* do zw rotu Polsce 
jeszcze w  dniu 20 ljs topana roku zeszłego. Rów no­
cześnie z tem w ysłanych zostało 21 obrazów  z w i­
dokami W arszaw y, dzieł B ernarda Beleto Casalet- 
ta, k tó re  zostały w ysłane w swoim czasie do Ro- 
syi z zamku królew skiego w  W arszaw ie.

Spławu walki 2 Mina w Sepie
W arszaw a. (M. Tel. wł.) Porządek dzienny dzi­

siejszego posiedzenia Sejmu przew iduje między in 
nem i spraw ę upow ażnień dla m inistrów  przem ysłu 
i skarbu  eo do ograniczeń przyw ozu, wywozu i 
przewozu tranzytow ego. S praw a ta stoi w  związku 
z akcyą zw alczania drożj zny.

Wlec itrM rti P P. S. przeciw o n M  wybcrczei
W arszaw a. (M. le i .  wł.) PPS. zwokała na dziś 

o godz. 6 w ieczór wiec na P lacu T eatralnym  w 
sp raw ie  ordynacyi wyborczej. Na P lacu zebrało s y  
około 4 tys. robotników , do których z ustaw io­
nych 4 trybun przem aw iali przywódcy LPS. Jedną 
trybunę później zarekw irow ali dla siebie kom uni­
ści, słuchając wywodów p. Łańcuckiego. Po przy 
jędlu rezolucyi, protestujących przeciw  krzyw dzą­
cemu projektow i ordynacyi wyborczej, wieoownicy 
rozeszli się spokojnie do domów.

W sprawie wschodniej Małopolski
Warszawa, PAT, W sprawach wschodniej 

Małopolski przybywa dziś do Warszawy de- 
legacya związku obrońców Lwowa z preze­

sem Domaszewiczem, wiceprezesem Stani­
sławem Kurkowskim i sekretarzem Tadeu­
szem Wallnerem, Delągacya uda się do pa­
na Naczelnika Państwa, Marszałka sejmu 
prezydenta ministrów i przewodniczących 
k luD ów  sejmowych.

Waisa ’ ' kolejowa we Lwowie.
Lwów. PAT. W  tutejszej dyrekcyi kolejowej roz­

poczęły się pod przewodnictwem  dyrek tora depar­
tamentu obrady konferencji dla przewozu tow aro­
wego, z udziałem delegatów  kolei rum uńskich, 
czesko-słowackich, austryackieh i polskich. Konie- 
reneya m a na celu uregulow anie bezpośredniej 
kom unikacyi kolejowej z Rum unią zaruw no sa- 
sidzkiej jak i transitow ej, k tó ra  dotąd n a tra fia ła  
na trudności na staeyach jpogranicznych. D otjch- 
rzasow y przebieg obrad w ykazuje, że osobiste ro­
kow ania przedstaw icieli zarządów  ho*ejo\vycu 
przyniosą isto tną popraw ę stosunków  kolejowych. 
K onferenrya tw orzy podstaw ę do dalszych ■ila- 
tw iąń kom unikacyjnych m iędzynarodowych, z któ­
rych będzie ko rzysta ł nie tylko w łasny eksport do 
Rum unji, alp 1 ruch  transitow y . O brady p o trw a ją  
do środy 24 b n ,  A  -

^
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Nowa ustawa' o rekwizycyi mieszkań.
M  moc obowiązująca z dniem 24. maja b. r. — Które mieszkania nie 
pwdlegają rekwizycyi. —  Zażalenie do województwa wr«r?vmuje rekwi­
zyt. —  Właściciel mieszkania mole wybrać petenta! - Kiedy moina 

wypowiedzieć zarekwirowane mieszkania? Przyczyny zwolnienia.
K raków , 23 maja.

W  „D ziennjku u staw “ Nr 33, z dnia 10 maja 
1922, <jgłosz„ao nową ustaw ę eo do rekw izycyi 
jnieod *u? z tern, że ustaw a ta nabyw a mocy obo­
w iązującej w 14 dni po jej ogłoszeniu, a więc 
e  dpiem 24 maja 1922, w którym  to dnju trac i moc 
Obowiązującą dotychczasowa ustaw a rekwizycyj- 
Ca * dnia 17 listopada 1919 r. Dz. Nr. 92.

D aw na ustaw a rekw izycyjna zaw ierała postano 
W ienia b°raz© ostre  i n ie był ustaw owo należycie 
Unormowny cały przebieg postępow ania rekw i- 
Eycyjnego, tak, że w skutek silnej opozycyi ze s tro ­
iły in teresow anych sfer obyw atelskich, zostały o- 
s t r e  postanow ienia ustaw y w praktyce do pewne­
go  stopnia złagodzone w  len sposób, że w każdym 
liCJiłŁretjym wypadku specyaina komisya zarządu  
ganianego o rzekała przed faklyflzaem zarekw iro ­
w aniem  dauego mfieszkania, czy rekw izycya jest 
Uzasadnioną.

Nowa ustaw a rekw izycyjna norm uje szczegóło­
w o postępow anie przy rekw izycyi mieszkań i za­
w iera  ona postanow ienia nizęj przedstaw ione, 
k tó re  są pewnem złagodzeniem istniejących dotąd 
p izcpisów . Złagodzenie to dotyczy ilości pokoi 
n ie  podlegających rekw izycyi, środków  prawnych 
przysługujących stronie interesow anej od orze­
czeń rekwizycyjnych wydanych przez Zarządy 
gm inne, o raz  p raw a przysługującego posiadaczo­
w i lokalu  zarekw irow anego co do w yboru osób 
Jmt korzyść, których rekw izycya następuje.

Zasady nowej ustaw y rekwizycyjnej przedsta­
w ia ją  się w- zarysach jak następuje- Przedm iotem  
rckw izycyj są m ieszkania nje zam ieszkane, nie­
dostatecznie zużytkowane, o raz m ieszkania u trzy­
m yw ane przez osoby posiadające więcej niż jedno 
m ieszkanie w obrębie P aństw a Polskiego, a w re­
szcie mieszkania wynajęte, lub podnajęle fikcyjnit 
W zam iarze obejścia ustawy.

Częściowo zarekw irow ane mogą być m ieszkań, i 
obejm ujące sześć pokoi, jeżeli w  tych mieszka 
niach ilość pokoi przekracza więcej niż o jeden, 
ilość faktycznych mieszkańców, a nadto mieszku 
n ia  powyżej sześciu pokoi, jeżeli w  nich przypada 
mniej niż po dwócn faktycznych mieszkańców na 
każdy pokój powyżej sześciu. Nie podlegają zaję­
ciu mieszkania i części’ mieszkań niezbędne dla 
w ykonyw ania zawodów wolnych, dalej mieszkania 
czasowo opróżnone przez wyjazd z ważnych po­
w odów (np. ferye, kuracye itd.), o ile  opróżnienie 
n ie  trw a  dłużej ni? cztery miesiące, a wreszcie 
nie podlegają rekw izycyi m ieszkania znajdujące

się w domach, lub  przybudówkach, którym  udzie­
lono konsensu na zam ieszkanie dopiero po dniu 
27 slyczii. 1917. Nie podlegają lakże rekwizycyi 
części m ieszkań, przez których zajęcie uniemożli­
wia się praw idłow e korzystan ie z reszty mieszkań 
jak np. pokoje pr zechodnie o raz  pokoje, do których 
dostęp prow ądzi tylko przez inne pok0je.

Rekwizycya mieszkań nastąpić może tylko na 
rzecz funkeyonaryuszy państw ow ej służby cyw il­
nej (sędziów, profesorów  i nauczycieli szkół pań­
stwowych i publicznych), na rzecz posłów  do ciał 
ustawodawczych w  miejscu obradow ania tych 
ciał o raz na rzecz oficerów i równorzędnych im 
osob wojskowych. Postępow anie rakwjzycyu unor­
mowane jest szczegółowo w nowej ustaw ie. I tak 
w raz ie  ośw iadczenia przez wywiadowcę istnienia 
w arunków  zajęcia m ieszkania w ydaje się tymcza­
sowy nakaz rekw izycyjny, k tóry  ma tięn skutek, że 
aż do chwili ryydanja stanowczego orzeczenia re- 
kwizycyjngeo nje może być tymczasowo zarekw i­
row ane mieszkanie nikomu ani w całości ani w  
części odstąpione. Po w ysłuchaniu stron in tere­
sowanych w ydaje Zarząd gminny (M agistrat) o- 
rzeczenie o zajęciu, przeciw  kiórem u służy stro­
nie interesow anej do dni siedmiu praw o zażalenia 
do II. in stan c ji (W ojewództwa) i to ze skatkiem 
wstrzym ującym  rekwjzycyę, aż do prawomocnego 
rozstrzygnięcia przez II instancyę Orzeczenie II 
in s tan c ji może bjTć zaczepione sk a rg ą  w niesioną 
do T rybunału Adm inistracyjnego względnie Sądu 
Najwyższego, jednak nie ma już skarga ta  skutku 
wstrzymującego.

Przydzielenie zajętego m ieszkania następuje w  
drodze orzeczenia o przydzieleniu po dojściu do 
porozumienia petenta ubiegającego się o m ieszka­
nie z posiadaczem m ieszkania, a ew entualnie po 
po wyznaczeniu mieszkania z urzędu. W tym kie­
runku przyznaje nowa ustaw a rekw izycyjna po­
siadaczowi mieszkania p raw o w yboru z pośród 
petentów zamieszczonych la  liście upraw nionych 

do otrzj-m ania mieszkań rekwizycyjnjmh, k tó re  to 
| praw o wedle dawnej ustaw y rekwizycyjnej pos»a- 
| daczowi mieszkania nie przysługiwało. I tak przy­

sługuje posiadaczowi mieszkania zakw alifikow a­
nego do zajęcia praw o odrzucać, dysygnowanego 
przez Zarząd gm inny (M agistrat) kandydata, w  
którym  to wj-padku jest posiadacz m ieszkania zo­
bowiązany do dni czterech w ybrać sobie innego 

i z pośród osób zamieszczonych na liście petentów. 
Ubiegający się zaś o m ieszkanie ma praw o poro­
zumieć się z posiadaczem m ieszkania zakwałifiko-

Z Bagateli.
„Ten, klórggo biją pe tw arzy“, w idowisko sce­

niczne w 1 aktach I.. A ndrejew a; reżyserow ał 
p. Jan  Nowacki.

Rosyjska lite ra tu ra  roi się od filozoficznych re ­
ligijnych, etycznych, społecznych i politycznych 
problem ów. P ragnien ie dysputy, polemiki i spo­
w iedzi jest jakby dom inantą duszy rosyjskiej, któ­
r a  tkw i korzeniam i w  ziemi, a pragnęłaby w yry­
w ać  się w  zaświaty.

N iliilista K irylow  mówi u D ostojew skiego, że 
W społeczeństwie przyszłości stanie się człowiek 
Bogiem i dozna fizycznej przemiany.

„Ten, którego biją po twarzy'" w ierzy, że jego 
dusza płonie ogniem boskości. Tragiczny los po­
s taw ił go na skraju  przepaści życiowej, przestał 
jgię nazyw ać, jest jednym z „byłych ludzi".

Nieznajomy pan, typ mocnego człowieka, b ru­
ta la  i nikczemnika życiowego zabrał „Tem u ‘ 
n ietylko żonę, ale dzieła jego w ydał pod swo-jem 
nazwiskiem. , len " , zbolały, włóczy się po śwfc 
cie i p ragnie zapomnieć o swojem poprzedniem 
istnieniu a rozpocząć zupełnie nowy byt, bezi­
m ienny, w cyrku, w którym  angażują tego wiel­
k iego ezłow ieka, jako klow na „k tórego  b>ją po 
tw arzy".

„T en" jest jakby człow iekiem z tam tego św iata 
I stanow i typ owych ewangelicznie dobrych piel 
grzym ów , którzy są stałem i przydawkam i rosyj­
skich utworów.

Rosyjscy pisarze przekTnają nędzę dzisiejszych 
Stosunków. D ostojew ski ręzpoczął w alić młotem 
swego talentu  w  drzw i współczesności, przeżarte 
rdzą nędzy, upodlenia i poniżenia. Jego szaleńcj-, 
epileptycy, chorzy na ciele i duszy w izjonerzy , 
potw ory, apostaty, fjlozofy, m ózgowej, niewolni 
cy, nam iętności i perw ergyi sta li się w gema! 
Łyin um yśle Dostojewskiego znakomitym śrou 
kjsm prowadzącym do celu.

Z wyjątkiem  ostatnich lat, kiedy io ekspresyo- 
neści rosyjscy Siew ieryanjn, M ajakowski], Ka- 
mieńskij, Burluk itd. radośn ie afirm ują życie 
w żarły się w mózgi p isarzy rosyjskich uporczy­
we myśli, że to życie jest m arnością, że nad njem 
ciążj’ k lą tw a, a głównym dzierżycielem tej k lą­
twy, istnym rodem T antalidor to intelfgdncya.

OL inteligenci, których wzorowym typem jesl 
„Ten, którego biją pó tw arzy", chcą uciec od 
smutnej rzeczywistości, będącej enianaeyą stosun­
ków  politycznych, „ l e n "  ucieka od życia przez 
samozagładę, najdosadniejszy w yraz nihilizmu 
Dyspuluje ze sobą, Consuellą i publicznością cyr­
kową. (Wszyscy m yślą, że g ra , a „Ten" w ygryw a 
najboleśniejsze struny swojej zbolałej duszy.

P atrzy  na tę ziemię, od k tórej chce się oderw ać, 
z. pobłażliwością, k tóra rzadko tylko przechodź1: 
w w zgardliw ą ironię. Ten Iksyan, rozpięty n- 
kole odczuwa szaloną potrzebę c ierp ien ia .' „Ten" 
jest symbolem przeinlelektualizow anej inteligen- 
cyi rosyjskiej.

Kocha młodziutką, nieśw iadom ą w oltyżerkę, a 
aiem a siły, ani możności sięgać po nią. P ragn ie 
jednak jej szczęścia, którego oma nie znajdzie w 
m ałżeństw ie ze zgangrenowanym  baronem ; dlate­
go truje ją  i siebie, aby mogli połączyć się w po- 
zagrobowem życiu.

Już Cham fort powiedział, że zalety zbyt wici 
kje czynią często człowieka nieodpowiednim dla 
społeczeństwa. Nie chodzi się bowiem na ta rg  ze 
sw oją rosyjską filozofią apostolskiej szlachetno­
ści, łagodności, wyrozum iałości, a z drugiej stro ­
ny ze swoim męczącym cierniem bólu w  sercu, 
jest zupełnie nieodpowiedni dla społeczeństwa, z 
pośród którego musi się usunąć.

j W tym cjTrku , którego był klownem , są ludzie 
1 prości, a pod szminką i barw nym i stro jam i kryje 

sję dobrze serce. Szlachetności inteligencyi i  pro- 
■locie ludzi cyrkowych przeciw staw ia Andrejew 
minzmaly zgnilizny moralnej arystoki acyi, których 

1 jeden przedstaw iciel kupczy sw ą przybraną cór-

wanego do zajęcia celem objęcia takowego, a o jla 
do porozum ienia nie dojdzie, to ubiegający sję o 
m ieszkanie ma praw o do otrzym ania w  (lrodzW 
przydzielenia jednego z tych mieszkań, których 
posiadacze nie skorzystali z przysługującego im 
powyżej p raw a wyboru.

W zasadzie następuje przydział mieszkania w e­
dle kolejności zgłoszeń petentów  z wyjątkiem 
w ypadków ważnego interesu państwowego, w s ta ­
rych dany petent ma pierw szeństw o przed w szyst­
kimi innymi. Ostatni len przepis jest trochę nie­
bezpieczny, bo o tw iera pole ao sam owoli dla Za­
rządów  gminnych (M agistratu) i uwzględnienia 
w pływów osobistych.

W skutek przydzielenia upraw nionem u mieszka­
n ia pow staje z urzędu między nim a właścicilem  
nieruchomości względnie posiadczem mieszkania 
stosunek najm u w zględnie podnajmu, k tóry  naw et 
za zezwoleniem w łaścicńel-a w zględnie posiadacza 
m ieszkania nje może być przeniesiony na inne o- 
soby pod r jg o re m  eksmisyi d regą przym usu po­
licyjnego. Jeżeli osoba, k tórej m ieszkanie przy­
dzielono, przez uporczywe lub rażące przekro­
czenie porządku domowego albo przez sw e bez- 
względne njuprzyzwojie i w ogóle nienależyte za­
chowanie sję obrzydza w spółmieszkańcom p< byt 
w  domu lub porządek w domu ciężko zakłóca, to 
w ów czas w łaścicielow i domu względnie posiada­
czowi m iszkania przysługuje praw o wypowiedze­
nia m ieszkania za pośreaniclwem  Urzędu rozjem ­
czego dla spraw  najmu.

Zarządy gminne (M agistraty) m ają praw o zwol­
nić m ieszkanie względnie części mieszkań oa 
całkowitej lub częściowej rekwizycyi, jeżeli posia­
dacze mieszkań, udowodnią, że zaszły okoliczno­
ści pozw alające zaliczyć odnośne m ieszkania do 
kategoryi dostatecznie zużj tkowanych, lub n |e  
podlegających zajęciu (pow rót repatryan tów  tj. 
jeńców cywilnych i  wojskowych, zakładników  i 
reem igrantów  należącjrch do rodziny w łaścicieli 
m ieszkań, a nie posiadających w łasnego mieszka­
nia o raz  przyrost rodziny.).

W  tym w ypadku Zarząd gminny ma sję por ta r  w} 
o inne pom ieszkanie dla pozbawionych mieszka­
nia, a osoba, na korzyść k tórej zwolnienie mjesz- 

i kania nastąpiło , ponieść m usi koszta p rzepiow aJ*
I ki na rzecz osoby usuwanej.
I Nowa ustaw a rekw izycyjna zaw iera w reszcie 

przepisy karne w  raz ie  przekroczem a postano­
wień niniejszej ustaw y a mianow icie karę  grzy­
wny do 100,009 mk., od którego to w ym iaru  k ary  
uskutecznionego w  drodze adm inistracyjnej odwo­
łać  się można w  ciągu dni siedmin do w łaściw e­
go Sądu Okręgowego, k tó ry  rozstrzyga w  osta­
tniej in stanc ji przy zastosow aniu przepisów do ty ­
czących odw ołania od w yroków  Sądów powiafcgp 
wych.

Dr. A lbert SftMra.
-o -o -

kę, a pozatem , s ta ra  się n a  starość uwodzjć młu- 
<•>» oziewnzeta, zaś drugi jest zw yrodniałym , /o j t- 
zowanym manekinem, pozbawionym wszelkich so ­
ków żywotnych. Jakaś beznadziejność i  przygnę­
biający pesymizm w ieje z tej naw skróś rosyjskiej 
sztuki, w której życie nie w arte  ,,an i zł imanej 
szpilki". „C zerw ony śmiech" 1 rwbrzim iewu w 
niej straszliw ym  skurczem ust.

Tę zręcznie zbudowaną sztukę wyrwżj-W rOffiMi 
p. Nowacki w  sposób realistyczny. Jedynie klo­
wni mieli kontury groteskow e, zaś bai on ujęty 
był jako symbol m oralnego pająka. Można było 
oczywiście sztukę ca łą trak tow ać i symbolicznie
i realistycznie, a poza głów ną postacią i Con­
suellą naw et groteskowo- P- Nowacki starał sję 
powiązać takie trzy koneepeye w  jedną całość, 
k tó ra  przynosi zaszczyt jego inweocyi reżyser­
skiej.

Zbyt flaturalistycznym  szczegółem reżyseryi By­
ło jednak w prow adzenie na scenę żywych koni J 
autentycznej małpy.

P. Nowacki dał głów nej ro li głęboki podkład, 
wydobywając skom plikow aną psycafkę „Tcgoi“ S 
poryw ającą potęgą.

Przepięknie w yglądała w  ro li Consuelli p. 
Skalska, k tóra jednak tej trudnej k reacy i n ie  po­
dołała. Ani radość, ani smutek nie znalazł należy­
tego odbicia w  g rze tw arzy p. Skalskiej. N ie m o­
żna bjTło wyczuć szczerości n i w  śmiechu, Ul W 
płaczu. N ajgorzej w ypadły sceny nieme, podczas 
słuchania kwestyi partnerów .

W yborny typ barona stw orzy ł p. Zbucki. P. 
Orwid-Bruczowa była poskromioielką lwów pełną 
energii i tem peram entu.

Mniejsze ro le znalazły dobrych przedstaw icieli 
w  pp. Solarskim , Żelawskim, Ratschoe, Berskim , 
W esołowskim  i Heniowskim. W ystaw a i _ astyu 
ay olśniew ały widzów, co zapisać się godził m  

poczet zasług utalentow anego p. Loewenkrona
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Argentyna' : opiera m andat palestyński
Buenos Aires*. > 2,.K . . W . 1.>̂ 1. l' ;-.‘c Sj.i u-.s-u 

ra ty fik a c ji kuukIuui |<, ,r- [yńs-. j uMni«(9Jeł.'> '• li­
czeniem roinini:-: i ’ii :CT i. {.•oiC-iu. A iiićrv: l ,v 

tej spraw ie, w ysiała e- . ■ n:?,- iy  voń-<ka v  .*/- 
geutynie delegację nq j/iAzYdeult! r«$uNiki p. ir-

; gnyena. W luki. rozmowy w yraził prezydent swą 
I sympatyę dla usiłowań syońskich i przyrzekł gor- 
i Ijwe poparcie rychłej ratyfjkaeyi m andatu pale- 
! 8 lyń ik :cgo.

- O - O -

z e  swsATf

Posłowie &)}£* w SoJt'.i£c
Kowno. (ŻEK Frukcya żyunwska w A- ;i-

lew skini, k tóra jak wiadomo den,': -,,r , e
puściła sale obrać  sejmu p . od rzuci..j’.. ariyt.ułu 
o m inislcryum  żydowskimi!, merze o: i raj- ono
./n ie  uclz-ał w eimmiach lv>ii.sivluant\ Jak  do­
wiaduj-?, 2 B h  jes! powrót ż . uowskjc.: o ’. , ->:y 
.likiem  osobistej Jnlcrw tairyi n: zew  ąeeg.-- 
sejinu litewskiego, i.tó. \ r,-: . o prezy
daniem rzeczypospoJitej iiiew sk cj.

O r g a i i i x s c :  k  -i 3 o . e i
K e r b e ł i s  S s iy / ł'****.

Londyn. 'Tej. wl.) ł-gzekidyw a a n ie ls k ie j or- 
ganizacyi śyoiiskicj urządza dnia 'O m ija uroczy­
ste  przyjęcie ku czci V ysokiego Kom isarza Her 
b e rta  Srm uela.

ECHA P®ŁE1V€Z^Eo
M arszałek Trąnpczyslski ksiidydaiem  

n a  prezyJerm*. Rzeczy poapułliej.
P o  onegdajszych iniozn-acyi o przyjęcia przez 

m arszałka Trąinpczyńsi.ą go godności patrona en­
deckiej akcy-i wyborczej dodaje Kury er Peranny", 
że  w  kolach sejmowych głośno mówi się o fakcie 
<Eż ks. poseł Adamskj, poseł Czerniewski i jn 
przywódcy ehadecyi, tłumaczyć poczęli swoim to­
w arzyszom  partyjnym , że do wyborów muszą iść 
z cud-ecyą, że pieniądze, przywiezione z Ameryki 

przez p. G łąbińskicgo na w ybory w  tym tylko w y ­
padku i ehadecyi snę dostaną, jeżeli pójdzie razem 
z  endecyą. W śród szerszych mas chadeckich istnie­
je  jednak częściowy opór przeciw temu aliansow i, 
używ a się więc obecnie m-gu.nci.lu, że jest to w ła­
ściw ie ogólno- narodow a akeya w yborcza, na 
k tó re j czele stoi „bezpai iyjny m arszałek Sejmu".

T ak  samo głośno mówi się o obietnicy, jaką 
m arszałek  Trąm pczyński został nakłoniony do 
p rzy jęcia niebezpiecznego patronatu. Nacyonaliści 
obiecali inu — jak  tw ierdza , oinform owani — po ­
staw ić jego kandydaturę na prezydenta Rzeczypo­
spolitej. W artość tej skóry na żywym niedźwiedziu 
może być ró /m c  ocenianą, zwłaszcza, że jest nie­
zbyt pewne, czy iiucyoriLiijsci napraw dę będą mie­
li prezydenturę do rozdania. Ale to rzecz p. mar- 
szalka Trąnipczyńskngo, k tóry  w ie zresztą , że w 
łon ie samego nacyonal zmu nie b rak  kontrkandy­
data w  p. Paderew skim , który nie trac i podobno 
nadziei, że zostanie prezydentem Rzeczypospolitej, 
zw łaszcza, ze jest już prezydentem ,,Rzeczy pospo­
litej".

------------------ c o------------------

NA MARGINESIE.

D eroczna S/oKietencya syonistów
a s r c s r y f e s ś t s f e i e h .

Xo«-y Jo rk . ;ZBK ). W myśl uchwały egzekuty­
wy uincrykm iskiej orgunizaryi syouskiej rozpo­
cznie sic zwyczaju;- konierc-ucya doroczna syoni- 
slów aiiivrvknńskieb unia 25 czerwca we Filadelfii.

JES SPR AW  iraL E ST Y K SittfH .

W y m i e r a j ą c y  ł y p .
Skromna, a jednak ciekawa notatka ude­

rzyła mię onegdaj w dz.iale anonsowym je­
dnego z żydowskich dzienników we Lwowie. 
Rodzina zmarłego niedawno proboszcza w 
Otynii dziękuje tamtejszym .mieszkańcom 
żydowskim „za wzięcie udziału w pogrzebie 
i  za liczne dowody współczucia".

Nie znałem tego księdza — a jednak wyo­
brażam go sobie.

W dzisiejszych czasach, kiedy fale niena­
wiści wzrastają z każdym dniem, zalewają 
i ten kraj, w którym mieszkamy, gdy młoda 
■generacya katolickich księży, nauczycieli i 
urzędników wychodzi z uniwersytetu i se- 
-ninaryów zatruta zupełnie jadem nienawi­
ści do Żydów — dziś z trudem przypomina­
my sobie, że istniał dawniej po miastach i 
miasteczkach typ inny wśród inteligencyi 
chrześcijańskiej, żyjącej wśród Żydów i z 
Żydami na stopie przyjaznej, dzieląc z nimi 
3»Sj>ólną dolę i niedolę.

Nansen za wolną imigracyą do Palestyny,
Genewa. (Tci. wi ) W przemówieniu, jakie 

wygłosił Nansen o położeniu bezdomnych z 
Rosyi, wskazał 0:1 między inni mi na konie­
czność zniesienia ograniczeń dla uchodź­
ców/ żydowskich, ktć-rzyby chętnie wyjecha­
li do Palestyny.

Znałem wypadki, gdzie ksiądz żył w przy­
jaźni z rabinem: czytałem raz list bardzo 
znanego kościelnego dosio.aika w Galicyi, 
wystosowany do prezesa kahału w małem 
miasteczku. Ten list pisany był czystą he- 
brajszczyzną i w tonie bardzo serdecznym.

Widziałem też kilkakrotnie księży czyta­
jących na dworcu kolejowym „Tagblatt

Ale jak brzmi melancholijna pieśń niemie­
cka: Das Alles war einmal...

Dziś ten typ filosemity wymiera.
Są jeszcze nierzadkie jego okazy, ale co­

raz ich mniej, coraz mniej o nich słychać i 
coraz mniejszy ich wpływ.

Są to ludzie starej gcneracyi — ludzie o 
białych włosach i gołębiem sercu, do któ­
rych jad nienawiści nie mógł dojść — gdyż 
organizm ich *był zbyt odporny,

Od czasu do czasu przypominają się one 
światu — ale niestety nie czynami, lecz tyl­
ko — klepsydrą.

Może znajdzie się wkrótce poeta żydow­
ski i napisze piękną baś£, zaczynającą się 
od słów: Kiedyś bardzo dawno żył ksiądz 
katolicki, który nauczał z ambony, aby mi­
łować bliźniego, choćby to byli Żydzi...

Kiedyś był nauczyciel katolicki, który ko­
chał uczniów żydowskich na równi z kato­
lickimi...

Był kiedyś urzędnik, który trzymał się 
wobec Żydów zaprzysiężonej ustawy o ró­
wnouprawnieniu i sprawiedliwości.,.

Było to kiedyś...
Ten typ chrześcijan sprawiedliwych i mi­

łujących Żydów — godzien jest, aby prze­
szedł do literatury. Jest godnym tego — i 
już czas na to nadszedł.

Przepis bowiem Szyllera brzmi: Was im 
Liede soli erstehen, muss im Leben unterge- 
hen...

A w życiu ten typ już nie istnieje: gaśnie 
i wymiera. Michał R..gel.

— Każdy może sporządzić sobie wotit; „Giesshu- 
bler“ lub ,,V ichy“ z tabletek „VITA“. 9/2

— Płaszcze nieprzemakalnie gotowe i na zamó­
wienie A. BROSS, K raków , F loryańska 44.

NADESŁANE.
i  f a r y k c  ‘ r  r e d a k c j a  n i e  o d p a i M a t f • .

Pałace-Sanatoryum w Semnuenngu
naczelny Eekarz

Dr. Wiktor Hecht
Nowoczesny ?aklad kuracyjny dietetyczny położony 
na wysokości 1046 m. n. p. m. 883

Świetna egzystencja 11
wydzierżawię lub oddam kierownictwo magazynu 
zegarm. - iiibiierskiego w Zakopanem fachowcowi.

Warunki nader korzystne 972
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 25.

• • •
«« >j „CICHY KĄCIK

•  otwarty 983 •
S Dz3ś we wtorek, czw artek i sobota *

1 KONCERT i
2 inrG .łii w ojskow ej 6 p. a. p. 2
* od godziny 5 — 10 wieczór. £

Zakład kąpieli siarczany d i  
w Krzeszowicach 980

otwarty zostanie 5-go czerwca b. r. 
A A A A A A A A A A A A A A A A A

JETTI WIESEN IZRAEL KLARISTENFELD
Rozwadów Łańcut

1 zaręczeni w Lag Boomer f>682.

REGINA DRESNER HENRYK SEELENEREUND
Podgórze

963 zaręczeni w maja 1922.

PEPA UHLRERG HENRYK GOI.DBERG
Radłów

967 zaręczeni w maju 1922.

HENIA RAAB NORBERT HACKJS
Dąbrówka-morska Dębica
977 zaręczeni w maju 1922.

RÓŻA KEIL 
Now^r Sącz

991 zaręczeni w maju 1922.

NATAN SttS: 
Tarnów

Z okazy i zaięczyn naszej siostry Róży z p Natanem 
Siissem gratulują serdecznie
991 Bracia Keil.

Z okazyi zaięczyn naszego członka Komitetów' p. 
Rafaela Perlmana z Brzeska z p. Małą Hochbergerówną 
z Gorlic serdecznie gratulują

Żyd. Klub Sport. Lok. Kom Org. Syon. 
976 i Komisya Ż. F. N.

Z okazyi zaręczyn naszej przyjaciółki p. Edy Brettbolz 
z p. Dawidem Hauserem gratulują serdecznie 
966 Schatzówna, Sales i Rinclu

Z okazyi zaręczyn naszego koch. brata i szwagra 
Henryka Goldberga z Radłowa z p. Pepą Óhlberg 
serdecznie gratulują
968 M. Stógerowie, Podgórze.

Z oktzyi zaręczyn p. E. MUnzera z Rudnika n /ł. 
z p. Tyllą Fiscblerówną z Tamowa serd. gratuluje 
922 Janusz Zimny.

Z okazyi zaręczyn naszego kolegi E Ubożeni z Rud­
nika n/S. z p. Tyllą Fischlerówną z Tarnowa serdecznie 
gratulują
992 Braeia Wagner.

Z okazyi zaręczyn p. Majera Kógla z Rudnika n/S. 
z p. Różą Horowitzówną z Krakowa serd. gratulująRB i i nri-nf99 Ł v go ner.

i

N
O

O d  poniedziałku 22 do piątku 26 maja 192:

„Pomiędzy niebem a ziemią
Atrakcyjny dramat w 6-ciu aktach

IV-ty Epizod z cyklu pod tytułem: SZATANI ZAGŁADY*

;•! KURKÓW, UL. SW. GERTRUDY L, 5. | |
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KRONIKA.
K raków , 23 maja.

Przyjazd min. Skirmunta do Krakowa
Jak się dowiadujemy, minister spraw za­

g r a n ic z n y c h  Slarmunt w drodze powrotnej 
B W ie d n ia  do Warszawy, zatrzyma się jutro, 
&j. W e środę w Krakowie.

Wiceminister skarbu w Krakowie.
SW Jkawi w icem inister skarbu M arkow ­

ski w ' tow arzystw ie dyrektorów  departamentów'. 
P. Wię^rrunisler odbył w czoraj w Izbie skarbow ej 
konie) eneye z naczelnikam i wydziałów w sp ra ­
w ach #tasęćlęw y cli krakow skiego okręgu skarbo­
wego.

Merowie francuscy w Krakowie.
IW poniedziałek o godz. 11‘30 wr nocy przyjechało 

do K rakow a 3 delegatów  związku merów francu­
skich. Przyjazd dalszych merów spodziewany jest 
dziś. Na dworcu przyw itał gości imieniem m iasta
v.i.oprcz. dr W ielgus, podnosząc daw ną przyjaźń, 
jaka łączy Polokę z Francyą. Po odpowiedzi prze­
wodniczącego związku merów, goście udali się do 
hotelu Francuskiego.

Dzisiaj rano m erowie zwiedzą zabytki K rakow a, 
a W południc będą pow itani w sali Rady miejskiej 
przez  radców1 miejskich łącznic z przedstaw icie­
lam i wszystkich sfer Krakowa. Stąd udadzą się 
goście na śniadanie do prezydenta n>. Fedorowi­
cza, poczem w yjadą do Wiek erki celem zwiedze­
n ia salin. SV nocy o godz. 10 udadzą się g.oścje 
do Zakopanego.

Władysław Mickiewicz przybywa
Bawiący od kilkunastu dni w Polsce W ładysław 

Mickiewicz, SCi-ietni syn wieszcza Adama, przy­
byw a we środę z  W arszawy na irzechduiewy po­
byt do K rakow a. N iew ątpliw ie Kraków uczci go 
dnie w swych m urach syna wielkiego poety.

Pomnik wdzięczności dla Ameryki.
W  ubiegłą niedzielę odbyło się w m agistracie 

krakow skim  pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Rollego zebranie obyw atelskie dla zainityow aniu 
i  zorganizow ania vv K rakow ie akcyi, mającej za­
znaczyć udział naszego m iasta w  w ystaw ieniu  w  
.W arszawie pomnika wdzięczności Ameryce. Po 
referacie delegata w arszaw skiego komitetu red. 
Grzywińsikego, postanow iono urządzić w K rako­
w ie na len cel specyalny obchód, połączony z ma- 
nifestacyanij młodzieży na cześć IIoovera. W tym 
celu powołano uo życia ściślejszy komitet. Ubcliód 
ma się odbyć w czerwcu br.

N IE P O D JĘ T E  M ILIONY.
W ykaz num erów, w ygranych inilionówek, któ­

rych  posiadacze dotąd nie zgłosili się, przedstaw ia 
się  jak  następuje:

N r. 2,154.313 wylosowany d. 1 października ub. r.
Nr. 0,138,747 w ylosow any d. 20 listopada 1921.
N r. 2,480,758 wylosowany d. 18 lutego br.
N r. 1,735,210 w ylosow any d. 8 kw ietnia br.
Nr. 4,589,735 w ylosow any d. 15 kw ietnia br. 

o o —
' — Kuratory um Okręgu Szkolnego Kraków 
skiego komunikuje, że we wtorek 23-go i w 
piątek 26-go b. m. Kurator z powodu wy­
jazdów służbowych przyjmować nie będzie.

— Słuszne żądanja medyków zostały przez dzie­
kanat wydz. lek. Unjw. Jag. uwzględnione, przez 
odroczenie egzam inów na term in powakacyjny. 
Można żywić nadzieję, że i m inisterstw o W. R. 
i O. P. przychyli się do słusznych petycyj słucha­
czy medycyny- i zalalw i pomyślnie spraw ę żąda­
nego przez n ch systemu rygorozalnego, Umnar- 
dzdej, że medycy w zrozumieniu rzeczy dom agają 
się pozostaw ienia paragrafów  nowej ustaw y do­
tyczących doktoratu, k ló iy  jako stopień nańkowy 
pow inno się zyskiwać d o p ero  po przedłożeniu na­
pisanej pracy.

— Z miejskiej targowicy. Na ta rg i od 13 do 19 
bm. spędzono buhai 113, wołów 130, krów 222, ja ­
łów ek 165, cieląt 1120, owńec 1, nierogacizny 
1914, razem  3665 zw ierząt. P łacono za jeden ce- 
tn a r  m etryczny żywrej wyagi: buhaje od 25.000 do
39.000 mk, woły 28.000 do 45.000 mk, krow y od 
17.500 do 4O.UO0 mk, jałow nik 23.000 do 40.700 mk, 
cielęta 25.000 do 40,000 mk, nierogacizne 40.0C0 do
69.000 mk, bitej wagi nierogaciznę 68.000 do
62.000 mk. Ze spędzonych nu targ zwierząt sprze­

dano: Na konsumeyę miejscową 3538 sztuk, na 
konsuincyc innych gtnin k raju  127 sztuk. Ceny po­
wyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. W poró­
w naniu ze spędami w przeszłym tygodniu było 
mnjej 179 s/lid; bydła i 59 ciełlą, zaś 471 n iero­
gacizny więcej, czyli 233 sztuk więcej.

-----------oo-----------
„Makkah;** komunikuje: We czwartek po 

meczu cdbędzśc się zebranie członków se­
kcji s.-.eriu ci cnej. —• Zgłoszenia i wpisy 
przyjmuje kietownik sekcyi p. Weiss.

— ,,Pr>e(iivvit-Haszac'har“ (Stradom 15, of.) We 
środę dnia 24 maja br. wygłosi w lokalu naszego 
Związku adw. I)r. Ignacy Schw arzbarf refera t na 
lemat: „Opozycyu syońska". Początek referatu 
o godz. 7‘30 Wieczorem.

  o -o ----------
,.Komitet Założycieli Związku Żydowskich 

Ofiar Wojennych w  Krakowie podaje do 
wiadomości, że p. Markin Abraham niema 
nic wskólnego z.e Związkiem, ani też niema 
p r a w a  w imieniu wspomnianego Komitetu 
występować, lub jakiekolwiek umowy za­
wierać. Za długi zaciągnięte imieniem Zwią­
zku nie odpowiadamy, gdyż nie był do tego 
uprawnionym1* 988

--------------oo----------------

KBOWEJŁ POUgyJMJ*.
— Zn  kradzież garderoby w artości 24.000 mk na 

szkodę p. W ojciecha W eglowskiego. zam ieszka­
łego przy ul. Soltykit t. 7 aresztow ano jego sub- 
lokatorkę Kazimierę Zagórską (lat 38), bez za­
jęcia.

— Półm ilionow a kradzież. Do policy' doniósł p. 
Józef .MellcJ, zamieszkały przy ul. K reinerow skicj 
1. 0, że w ostulnich dniach z zamkniętego mie­
szkania skradziono inu srebrne nakrycie stołowa 
znaczone literam i M. M. i garderobę w ariośąi
500.000 mk. Dochodzenia w toku.

 o----------
— Zamach samobójczy. Oncgduj popołudniu z 

chwilowo zajmowanego pokoju 2 piętra w ho­
telu Union przy ul. ś\v. G ertrudy wyskoczy! oknem 
w  zam iarze samobójczym 23-!cln'i S tanisław  Grab­
ski. Skok był fatalny, gdyż G rabski spadłszy na 
bruk doznał śm iertelnych ran na całein ciele, a

, zwłaszcza na głowie. \Y sianie beznadziejnym prze­
wieziono desperata do szpitala chirurgicznego. 
Powodem sam obójstwa był rozstró j nerwowy.

Pamiętniki Teodora Herzla.
„D er jiidiscne Y crlag“ G. m b. H. w  Beri i me 

donosi o wyjściu pierwszego w ydania od ła t o- 
czekiwanych pam iętników Teodora H erzla Dzie­
ło to obejmuje 18 ksiąg, k tóre nakład wyda w  
trzech grubych tomach. P ierw szy , łom, zaw iera 
jacy 709 stron ma wyjść w końcu czerwca. Opu­
blikowanie lego pam iętnika, należącego do naj­
bardziej w strząsających przeżyć ludzkich, wywo­
ła  z powodu dotychczas nieznanej treści politycz­
nej nietylko w sferach żydowskich, lecz i w  nje- 
żydowskim świecje niezwykle zainteresow anie, 
ba, nawet senzacyę. K ilka wskazówek odnośnie 
do rozdziału, z politycznego punktu w idzenia naj­

bardziej interesującego, zaw artego w  pierwszym 
tomie potw ierdza tę opjnię.

Tom pierw szy zaw iera m. in. -wyczerpujące 
spraw ozdanie o układach H erzla z baronem Hir- 
schsm, następnie niezwykle Interesujące projekty 

i m yśli do ,,Judenstaa tu“, lis t do księcia B ism ar­
cka, mowę 4o rady familijnej Rotschilda, komu­

nikaty o rokow aniach z austryackim  prezydentem 
ministrów', h rab ią  Badenim i znanenw żydowskie- 
mi osobistościam i paryskiem i i w iedeńskiem i, o 
starciach z wydawcam i ,,N. Fr, P resse“, której 
to gazety Herzl był redaktorem . w 'rażenia z pier­
wszej podróży do Londynu, o układach z na jw y­
bitniejszym i żydowskimi politykam i, pisarzam i 
i finansistam i angielskim i, zapiski o ukazaniu się 
„Judenslaalu" i o w rażem u, jak je w yw oła ta 
książka. N astępne tomy, k tóre ukażą się jesienią 
i zimą, przynoszą opisy rokow ań z  W ilhelmem II, 
królem W iktorem Emanuelem II, papieżem, su łta ­
nem Abdul Hamidem, Ferdynandem  bułgarskim , 
kanclerzem  Hobenlobc, Józefem Chamberlainem, 
księciem Bulów em, m inistrem  Plehwem , hr. W it­
tem, prezydentem  m inistrów  K órberem  i w iele nie 
znanych politycznych i niepolitycznych faktów. 
O m istrzow skim , w ręcz oryginalnym  stylu pam ię­
tników, k tóre trzym ają czytelnika w  ciągiem na­
pięciu, o bystrej i wnikliwej spostrzegawczości 
opisów, o genjalności myśli, poruszonych w  tem 
dziele czytelnik sam sobie w yrobi zdanie.

Nie trzeb-'1 dodawać, że w ydaw niow o nada te­
mu dziełu — k tó re  Marcin Buber określi! jako 
„historyoeny i ludzki dokument, nie dający się z 
żadnym innym porów nać'1 —  odpowiednio wy­

tw orną szatę zew nętrzną. K siążka jest drukow a­
na w  ,,didot-an1iiqua“ na drzewnym papierze.

Aby umożliwić w ydanie pierwszego tomu po 
możliwie niskiej cenie, o tw iera wydawnictwo 
„D er judische Y erlag“ już w  najbliższych tygo­
dniach subskrypcję. Cena subskrypcyjna o 'A od 
ceny zwykłej wynosić będzie za egzem plarz bro­
szurow any 230 m arek niemieckich, za egzemplarz 
opraw ny w płótno 300 marek. Termin subskryp- 
cyi kończy się z  dniem IG czerwca 1922 r.

Zam ówienia przyjm ują w szystkie księgarnie 
i „Der judische V erlag“, Berlin Ń. W. Z. Dorothen- 
strasse  3.

 ------------------o -o ------------------
Z ŻYCIA MŁOOZiEZY.

Ze Związku żyd. młodzieży akad. U. J. 
Przedświt-Haszachar, komunikują nam.: W
związku z zerwaniem wywieszek i tablicy 
ogłoszeniowej, niedawno zlegalizowanego na 
Uniwens) recie Jegiellońskim, Związku żyd. 
młodz akad. Przedświt-Haszachar, którego 
to czynu d o p u śc ili  się onegdaj prawdopodo­
bnie niestety „słuchacze" naszej Almy Ma* 
ter, pewnego kierunku, udała się w ponie­
działek (22. V. b. r.) delegacya złożona z 
prezesa i sekretarza Związku , Przedświt** 
do Rektora Uniwersytetu Jagiell. Po przed­
stawieniu stanu rzeczy, p ro s iła  dsłegacya o 
interweneyę i poparcie zei strony Rektoratu 
przeciw niesłychanemu aktowi gwałtu ze 
strony pewnych kół młodzieży.

W odpowiedzi p. Rektor wyraził swe obu­
rzenie i ostre potępienie dla sprawców tego 
czynu, przyrzekł na przyszłość do podobnych 
wykroczeń nie dopuścić (sprawców w razie 
ujęcia ukarać) wreszcie, tablicę ogłoszenio­
wą w miejscu bardziej widocznem umieścić, 
celem łatwiejszego uniknięcia podobnych 
wypadków.

  oo —

Nadesłane książki.
„G azeta Bankowa1’. Nr. 9 z 10 m aja ukazał się 

i zaw iera: Dr. H. K ornreich: Polska K rajow a
K asa Pożyczkowa a Bank emisyjny; Dr. T. Lu­
lek: Z dziejów reform w alutowych; W. J. SzySa­
kowski : Drożyzna a k a pi lal; W. W isłocki: Pań­
stwowy Bank Odbudowy; Dr. E. B.: W yniki kam ­
panii rolniczej r. 1921, przglądy giełdowe ora* 
kronikę k rajow ą i zagraniczną.

„W ychodźca'1. Nr. 4 z 22 maja.
„Trybuna". Nr. 20 z 20 maja.

Z kralu.
Z „clzjalałnośi i ‘ ljoljcyi warszaw,sWej. W „Ku- 

ryerze" czytamy: „Grono uczniów szkolnych, W 
wieku la t 13—14-lu, zabaw iało się w Łazienkach. 
Robiono wojnę. Bolszewicy walczyli z Polakam i. 
P ierw si obsadzili wzgórze, broniąc dostępu swym 
przeciwnikom. Padały rosyjskie okrzyki i nawo- 

tyw ania bolszewickie. W rzask bitewny dzieciaków 
spowodował interweneyę dozorcy Łazienek. Nie 
zastanaw iając się długo, w ezwał uczniów, u d a ją ­
cych bolszewików, by poszli z njm do kom isarya- 
tu. Rozbawieni chłopcy chętnie usłuchali nakazu. 
W  kom isaryacie XX-ym dozorca zam eldował, i ł  
jirzyprow adził bolszewików. Tutaj, jakiś polieyant 
potraktow ał całą spraw ę pow ażnie, zam knął 
w szystkich uczniów na klucz. Dopiero w  późnych 
godzinach wieczornych rodzice zdołali wydobyć na 
wolność swych synów. Chłopcy przesiedzieli w  ko- 
m isaryacie od 4-lej do 12-ej w  nocy. Czy isto tn ie 
w  K om isaryacie XX. brak  ludzi inteligentnych?"

K om isarz śląsk i. Do przejęcia adm inistracyi I 
całego zarządu cywilnego na polskiej części Ślą­
ska rząd ma wyznaczyć kom isarza państwowego * 
szerokiem i pełnomocniclwami do chwili ustano­
w ienia i zainstalow ania tam krajow ej adm tnistra- 
cyi. Jako kandydata na wym ienione stanow isko 
w ym ieniają p. Hinzę z P oznania; nom inacya k o ­
m isarza ma być ogłoszona w  tych dniach.

PrzepustLi dla Internowanych, M inisterstw o 
sp raw  w ew nętrznych cofnęło zakaz w ydaw ania 
przepustek internowanym  w  obozach, polecając 
kierow nikom  obozów udzielać przepustek osobom 
zasługującym  na zaufanie.

Ruch międzynarodowy w  Gdańsku. W tygodnia 
od 7—13 bm. przebywało w  Gdańsku i zgłosiło się 
policyjnie ogółem 1914 obcokrajowców, w  tem  1171 
z Polski, 430 z Niemiec, 28 z Anglii, 23 z Am eryki. 
22 z Rosyi, po 19 z Danii i Lotww, 11 z Holandyi, 
10 z Rumunii, 9 z Czechosłowacyi, po 8 z L itw y, 
Austryi i Szw ajcaryi, 7 z F rrn cy i, po 6 z Japonii, 
N orw egii, i U krainy, 4 z  F inłandyi, po 3 z Belgii, 
B razylii, W łoch i  Turcyi,

P- OH m—w— r
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Ż Rady miasta Krakowa.
Prwtost p rzec iw  ordynacyi w yb orczej. — O p o m ieszczen ie  AKacetnii 

górn iczej. — K redyty na ap row izacyę  m iasta .
Kraków, 22 moja.

P o dłuższej p rzerw ie odbyło się w czoraj posje- 
Bzenie R ady miejskiej pod przewodnictwem pre­
zydenta Fedorowicza. >

Z pośród postawionych w niosków  nagłych prze­
prowadzono obszerną dyskusje  nad wnioskiem 
radcy  inż. D robniaka w sprawce

POMIESZCZENIA AKADEMII GÓRNICZEJ.
Inż. D robniak podniósł w  m otyw acji swego 

wniosku, żc Akadem ia Górnicza w Krakowie, 
istniejąca od trzech la t, nie rozporządza dostate­
czną ilością ubikncyj i z tego powodu nauka w 
tym zak lad /ic  nie może toczyć się norm alnym  try ­
bem. Z leg.) powodu w niosek mówcy wzywa pre- 
zydjTum m iasta, b\T dla zapobjeżenta grjoźbie za­
mknięcia Akadeir.iń Giirniczej oddało uczelni te] 
dostateczne poniiesz- /  .  je.

Wy wady wnioskodawcy uzupełnił r. Kuźniar, 
profesor Akndemi Górniczej, szeregiem szczegó­
łów, z których wynika, że rząd wogóle zaniedbuje 
Akademię Górniczą, k tóra nie rozporząd>a żadnym 
własnym  zakładem j skutkiem braku dostatecznego 
pomieszczenia, jest powpżnóe zagrożona. Do tego 
przyczynia się fakt. że m iasto Katowice zabiega 
o utw orzenie lam konkurencyjnej Akademii Gór­
niczej.

W dalszej dyskusji, w której poszczególni inow- 
cj’ rozpatryw ali sposoby rozw iązania lej spraw y, 
pojaw ił się w niosek, aby postarać się o oddanie 
do użytku Akadem i gmachu poszpitalnego na Wa­
welu. W niosek ten uchwalono w raz z wnioskiem 
r. Drobniaka.
POKRZYW DZENIE MIAST W OR DYN AC YI WY­

BORCZEJ. — BURZLIW A SCENA.
Radca H aecker postaw ił następując;/ wniosek 

nagły: „R ńda m. K rakow a zakłada uroczysty pro­
test przeciw  pogwałceniu zasad równości i propor- 
cyonalności, przeciw  pokrzywdzeniu miast i u- 
szcz.upleniu ich rep rezen tac ji \y \Ynicsion; m do 
Sejmu przez większość komjsyi konstytucyjnej 
projekcie ordynacyi wyborczej — i wzywa posłów  
krakowskich do użycia wszelkich środków  celem 
niedopuszczenia do uchwalenia w Sejmie niezgo- 

- dnych z konstylucyą artykułów  95 i 90 projektu 
ordynacyi.

P o  królkicm  um otywowaniu w niosku przez r. 
Ilacckera zab ra ł glos radca 1 ty mar (narodow y de­
m okrata), który usiłow ał wykazać, że w niosek r. 
Ilaeckera  jest bezcelowy i sprzeciw ił się porusza­
niu kw eslyj politycznych w Radzie miejskiej.

Prezydent Fedorowicz poinform ował Radę o za­
rysowującym  sję w Sejmie w spraw ie .ordynacyi 
kom prom isie, kiry umożliwi miastom uzyskanie 
około 120 mandatów.

Podczas drugiego przem ówienia r. Ilaeckera , 
k tóry  sprostow ał tw ierdzenie r. R ym ara, jakoby 
poseł N iedziałkowski był za ograniczeniem liczby 
mandatów z listy  państw owej do 50% , w yw iązała 
się burzliw a scena, w czasie której pod adresem  
zirytow anych endeków padały dosadne okrzyki.

Wniosek r. Ilaeckera przyjęto przeciw glosom 
radców  pos. Tabaczyńskjcgo i Rym ara. Inni en­
decy jakoleż członkowie klubu chrześcijańsko- 
dem okralyczncgo w strzym ali się od glosow ania.

KREDYT NA CERE APUOW IZACYJNE.
W iceprezydent dr. Bobrowskj przedłożył w nio­

sek w  spraw ie kredytu państw owego w kwocie 
200 milionów marek na cele aprow fzacyjue dla 
in. K rakow a, z którego to kredytu gmina ma spła­
cić sta ry  dług aprow izacyjny w kwocie 100 milio­
nów marek. Wniosek len po dyskusji uchwalono-

PORZĄDEK DZIENNY.
Pierw szy punkt porządku dziennego obejmował 

wniosek sekcyj I. i 11. o zaciągnięcie pożyczki w  
kwocie 20 milionów marek \y zakładzie kredyto­
wym mjast małopolskich na budowę trzeciego do­
mu dla urzędników przy ul. Słonecznej. Po uchw a­
leniu tego wni osku wypowiedziano się odmownie 
co do prośby o koncesję na nową aptekę przy ul 
Dietla, Miodowej lub Starow iślnej.

W dyskusyi nad sp raw ą kredytu dla gazowni 
miejskiej radca Ziffer postaw ił rezolucyę, by ko­
m is ja  gazowo-eleklryczna przy najbliższej regu­
la c ji  cen gazu i prądu elektrycznego ustanow iła 
dla u rzędnków  i robotników  niższe ceny ośw ie­
tlenia. Rezolucyę tę odesłano do komisyj.

W reszcie zatwierdzono linię regulacyjną placu 
Jabłonowskich oraz zestaw ienie kosztów  regulacyi 
ulic P ijarsk ie j i św. Tomasza. Posiedzenie za­
mknięto o godz. %11.

0 zbrodnię rabunku dokonanego przez 48-le* 
tniego Andrzeja Badacz*., zawodowego zło­
dzieja, karanego 22 razy za liczne rabunki
1 kradzieże. Trybunałowi przewodniczył s. s< 
o. Czuma, wetowali s. s. o. Federowicz i Ko­
nopacki, oskarżał prokurator Kolbusz, bro­
nił adw. dr. Pągowski.

Akt oskarżenia zarzuca Badaczowi, że d. 
18 kwietnia 1919 roku napadł wraz z kilku 
opryszkami na domostwo Kazimierza Kłecz­
ka w 'Ok cli Filipowskiej pod Krzeszowicami 
iv zrabował tam 1600 koron, oraz garderobę 
i ‘ bieliznę. Badacz w kilka miesięcy po tym 
napadzie został aresztowany w Białym Sto­
ku, skąd zbiegł po krótkim czasie i wróciw. 
szy do Woli Filipowskiej dokonał tam w cią- 
gu roku 1921 całego szeregu napadów ban­
dyckich. Ponownie aresztowany, po oderwa­
niu kraty  w więzieniu w Krzeszowicach, zdo­
łał umknąć, jednak niedługo potem areszto­
wano go i odstawiono do sądu w Krakowie,

Po pizeprowadzonej rozprawie trybunał 
na nocy werdyktu sędziów przysięgłych ska 
zał Badacza na 6 lat ciężkiego więzienia z 
oboslizeniami.

-o-o-

Z SALI SADOW EJ.

Młodociani bandyci przed sądem.
Kraków, 23 maja. 

(m) Wczoraj w sądzie okr. karnym w Kra­
kowie przed trybunałem doraźpym, w skład 
którego wchodzili s. s. o. Turowicz (jako 
przewodniczący), s. s. o. Drożdzikowski, Ka­
czmarski i Podobiński, toczyła się rozprawa 
przeciwko Izydorowi Suderowi (lat 18), wy­
robnikowi z Trzebini i Józefowi Matkusowi 
(lat 19), murarzowi z Trzebini, oskarżonym 
o zbrodnię rabunku, dokonaną w dniu 8-go 
maja w Trzebini na Magdalenie Majowej. 
Oskarżał prokurator Stąpor, bronili prof. dr 
Reinhold i adw. dr Griin,

Krytycznego dnia oskarżony Suder wszedł 
do mieszkania Majowej przez dach i chwycił 
ją za głowę, zamykając jej równocześnie 
usta dłonią. Napadnięta ze względu na pode­
szły wiek i przestrach nie wołała o pomoc; 
po chwili wpadł do izby drugi oskarżony 
Matkus i otworzył kufer. Z kufra wzięli obaj
45.000 mp., 35 dolarów, 2 portfele, 4 pary 
spinek oraz kilka sznurów korali. Po doko­
naniu rabunku udali się obaj na bal straża­
cki, gdzie zabawiali się do rana.

W kilka dni później przy wymianie dola­
rów i sprzedaży zrabowanych korali zbro­
dnia wyszła na jaw, w następstwie czego 
aresztowano obu obwinionych.

Na wczorajszej rozprawie obaj oskarżeni 
przyznali się do winy. Pu przeprowadzonej 
rozprawie trybunał wydał wyrok, skazujący 
Sudera na 15 lat ciężkiego więzienia, Matku- 
sa zaś na 10 lat ciężkiego więzienia z obo­
strzeniami.

Po odczytaniu wyroku przewodniczący 
polecił odprowadzić obu oskarżonych do ce­
li. Przy wyjściu z sali rozpżaw oskarżony Su­
der nagle rzucił się na ziemię i począł się 
•zamotać, wydając przeraźliwe okrzyki. Po 
-W ili obecni na sali policyanci obezwładni’*

Sudera, poczem dozorcy odprowadzili go do 
kaźni.

Nałogowy złodziej przed sądem.
(m) Przed ławą przysięgłych w tut. sądzie 

okręg, odbyła się również wczoraj rozprawa

Z teatru, literatury i sztuki.
— Adam Didur pożegna się na dłuższy czas z na­

szą publicznością na koncercie w  Starym  T eatrze 
w niedzielę dnia 28 bro. Sprzedaż biletów u Braci 
Lipskich, Sławkowska 8, postępuje szybko na­
przód.

— Z teatru  „B agatela1* ,,Ten, którego biją po 
tw arzy", petężne i efektowne widowisko scenicz­
ne w czterech aktach z życ’a zakulisowego cyrku, 
które na paryskich i ostatnio na warszawskiej 
scenie teatru  polskiego święci niebywały tryumf, 
ma zapewnione dług e powodzenie i w „Bagateli". 
Kasa teatru  sprzedaje już bilety na dni następne 
przez dzień cały. \\e  czwartek pop. „Świderek,**. 
\Vieczoręm codziennie „Ten. ktorego biją po tw a­
rzy".

— „HaIlo-Dada“ w teatrze „Bagatela**. P o  usu­
nięciu przeszkód technicznych zapowiedziane „Hal- 
lo-Dada“ granem  będzie w najbliższą sobotę i nie­
dzielę 27 i 28 bin. nieodwołalnie.

-Z-'— ,.v a a a eesrrŁjtr.-. - - r - n c

M IEJSK I TE  ATK IM. J . S Ł O W A C K IM *
W torek: „Oczy księżniczki Fathmy".
Środa: „W alka kobiet".
M IEJSK I T EA T R  O PER A  I O P B R E fK A
W torek: „T osca" (występ Lewickiej).

T EA TK  „ B a O A T E L A "
W torek: „Ten, którego biją po tw arzy", 
środa: „Ten, którego biją po twarzy**.

£*iiaf sportowy.
Wista— Makkabi 5:GV €racovia-Juftrxenka 4s0. Dwie kieski.

Obecny sezon footbalowy jest faktycznie 
z dotychczasowych najbogatszy w niespo­
dzianki. Szczególnie jeśli chodzi o „Ź. K S. 
Makkabi". Od trzynastu lat istnienia poraź 
pierwszy wygrywa z Cracovią i poraź * 
pierwszy przegrywa w takim stosunku z Wi ­
słą. Jutrzenka okazała się w ostatnich cza­
sach groźnym przeciwnikiem mistrza i prze­
grywa w stosunku, który pomnożony przez 
trzy, nie wyrażałby jeszcze różnicy klasy 
obu drużyn.

Krótko: czołowe drużyny „zebrały siły” i 
zadały klęskę drużynom dalszym, które 
śmiały z niemi rywalizować. Teraz już nic 
ulega żadnej wątpliwości, że Wisła i Craco- 
via są o klasę lepsze od Makkabi i Jutrzen­
ki, bo tylko o klasę gorsze drużyny mogą 
dopuścić do tak haniebnych wyników.

Jutrzenkę nie może w tym wypadku uspra 
wiedbwić brutalna gra Cracovii i wyklucza, 
nie zaiaz w pierwszych minutach Offena i 
Koguta, tembardziej, że zdaniem naszem 
właśnie Offen był winowajcą zajścia, a Mak­
kabi nie dużo również może czerpać pocie­
chy z tego tytułu, że do pauzy utrzymała 
wynik 0:0 i że po pauzie miała słońce i wiatr 
przeciwko sobie To jest może pretekst do 
•••—etfrśrnei. ale nie w takim stosunku.

! Wyniki te są tem godniejsze uwagi, że 
i Tii Wisła, ćiti Cracovia nie ^wajli.ą się w 

zbytniej tormie. Obie drużyny, szczególnie 
zaś Gracovia, grają o wiele gorzej, aniżeli 
w porzednich sezonach. Czyli, te  powodów 
szukać należy w zupełnem rozprzężeniu dru­
żyn pobitych. Jakby rozmyślnie grały Sturm 
i B. B. S. V. z nierozstrzygniętym wynikiem 
co kompletnie zmieniło skład tabeli mi- 

; strzostw. Kandydat do klasy B. — Sturm 
j wyskoczył na trzecie miejsce, spychając ży­

dowskie drużyny na szary koniec.
Mimo to nie należy tracić nadziei do osta­

tniej chwili.
Ostatni Szczutek(l) powtarza z okazyi za­

wodów Cracovia—Pogoń słowa Piłsudskiego, 
które i dla tych drużyn mają nie mniejszą 
wartość: „Zwyciężyć i spoczywać ną laurach 
to klęska" — „być pobitym, a nie uledz, to 
zwycięstwo!"

Niechaj zatem kluby pobite pamiętają, i ę  
można być pobitym, a nie — uledz 1 

* * •
Poznań. (A. W.) W niedzielę popołudniu odbyły 

się przy udziale 8.000 w idzów zawody piłki nożnej 
między czeską drużyną ,,V ictoria 2jżkov“ a po­
znańską „Wartą**. Zawody zakończyły się zwy­
cięstwem Czechów w stosunku 4:0.
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Przed objęciem G. SEeska.
tW arwawa. (Tel. vvł.) Na dzisiejszem zwyczajnem  

posiedzeniu Rady m inistrów  obradow ano głów nie 
Bad spraw am i zw iązanem i z przejęciem przyzna­
nej nam części Górnego śląska. Ponadto porządek 
Bzienny obejm ow ał dyskusyę nad szeregiem  wnio- 
Mpów dotyczących odbudowy kraju  i polityki w e­
wnętrznej.
■ W arszaw a. (Tel. wł. ) Ju tro  odbędzie się posie- 
S u n ie 'k o rn isy i ' spraw  zagranicznych w  spraw ie 
raty fikacy i umowy genew skiej, dotyczącej Górne­
g o  Śląska. Jeżeli kom isya sp raw  zagranicznych nie

zakończy swoich obrad  na posiedzeniu jutrzejszem  
spraw a ratyfikacyi umowy wejdzie na plenum 
we środę

*  *  *

Katowice. (A. W.) P ra sa  niemiecka w ystępuje w 
ostatnich czasach gw ałtow nie przeciw  autonom ii, 
k tó ra  została przyrzeczona dla niemieckiej części 
Górnego Śląska. Znam ienne jest, że przeciw  tej 
autonom ii w ystępują zarówno partye  socyalisty­
czne, jak i przedstaw iciele w ielkiego przem ysłu 
oraz nacyonaliści.

U n ik i  i s y M w  i  Rad g n l t t y d i  w  Franty!.
Paryż. PAT. Wyniki wyborów do Rad ge­

neralnych są następujące:
Na ogólną ilość mandatów 1490, wybrano 

[155 konserwatystów, 634 umiarkowanych 
republikanów, 581 radykałów i radykałów 
Soęyalistycznych, 90 socyalistów zjednoczo­
nych, 31 socyalistów.

Umiarkowani republikanie i konserwaty­
ści stracili 35 mandatów, którp zyskali rady- 
kali, Oraz różne partye socyalistyczne wraz 
£ komunistami.

Ptzni ustaleniem pużyoH  dla Niemiec.
Leuiield. PAT. Morgan udaje się do Pary­

ża w celu wzięcia udziału w dyskusyi komi­
tetu bankierskiego, który ma na celu zbada­
nie warunków pod jakiemi mogłaby być 
Niemcom udzielona pożyczka międzynaro­
dowa.

mi iitra
Helsingiors. (AW). W związku z ostatnim

przesileniem gabinetowem podał się do dy- 
misyi minister spraw zagranicznych Holski. 
Dymisyę przyjęto. Tekę ministra spraw za­
granicznych o b ją ł prowizorycznie premier 
Zennola,

Tylko starcia I i w l s t l i w  nm  Wrastia.
Belgrad. PAT. Według wiadomości z Sofii 

podstawę do pogłosek jakie rozeszły się tu­
taj o rewolucyi w Bułgaryi, dały starcia ko­
munistów z żołnierzami Wrangla.

-oo-

i w m m Kiwa.
W arszaw a (M. Tel. wł.) Dziś zakończył 2-dnio- 

we obiady Zjazd delegatów związku kupców 
żydowski cli. W Zjeździć wzięło udział 59 delega­
tów z 54 miast wojewódzkich i powiatowych. Do 
prczydyuin zjazdu w ybrano m. in.: D ra Schnilzcra 
z K rakow a i p. E isensladla ze Lwowa. Zjazd u- 
chw a 'ił między innemi utworzyć Radę centralna 
żydowskich związków kupieckich z  siedzibą w  
W arszaw ie.

Dział gospodarczy.
SFfsanse.

Tw órcza działalność nowej placówki finansow ej 
„P olskiego Banku Handlow o - Przem ysłowego 
Spółki Akcyjnej w  K rakow ie1' zaznacza się w  na- 
szem mieście z każdym dniem energiczniej, przyno­
sząc społeczeństwu naszemu coraz to nowe ko­
rzyści-

G eneralna D yrekcya Banku m ając zaw sze na 
oku dobro kraju , postaw iła sobie za zadanie, choć 
W części ukrócić spekulacyę czarnej giełdy, prze/, 
założenie 1-go Oddziału Miejskiego na Slradom iu, 
niosąc tamże jx>wie\v zdrowych transakcy i giełdo­
wych.

1-szy Oddzćal M iejski na Stradom iu mający za 
zadanie jodynie dział bankow y czysto kantorow y, 
ina możność w yspecyalizow ania się, a temsaincm 
uzyskania zaufania klienleL, przez co w ytrąci broti 
z  rąk  pokąlnych w:ai uw arzy i giełdziarzy.

Je st to zdrow a mysi i zdrow e dzieło, k ióre w 
w ielkiej m ierze przyczynić się może do uzdrow ie­
nia naszych stosunków7 giełdowych. I chyba łydko 
ludzie w wysokim  stopniu nierozum ni mogliby 
e łosliw ie przeszkadzać lerr.u działaniu, lecz sądzi­
m y, iż P olsk i Bank H andlow o-Przm ysłow y tak 
chlubnie poczynający sw7ą działalność w  K rakow ie 
n ie da się nieżyczliwym i nieuczciwym ko ikuren- 
tom zbić z Iropu.

D yrektorem  przydzielonym  z C entrali do k iero­
w an ia  I-szym Oddziałem Miejskim jest p. W łodzi­
m ierz Srokowski, k tó ry  m ając przy boku w y tra ­
wnych fachowców bankowych daje pełną nadzieję, 
że cel założenia nowej placów ki bankowej zosta- 
file w  pełni osiągniętym .

, Handel i przemysł. 
Rozwój handlu polsko-rosyjskiego. W po­

łowie czerwca w Moskwie odbędzie się 
zjazd wszystkich rosyjskich handlowych 
przedstawicieli zagranicą w celu skoordyno­
wania ich akcyi. Na zjazd ten ma również 
udać się i przedstawiciel Wniesztorgu w Pol­
sce p. Gorczakow, który przedstawi na zje- 
£due szczegółowe sprawozdanie o gospodar­
czej sytuacyai Polski. P. Gorczakow spodzie­
wa się otrzymać w Moskwie szereg więk­
szych obstalunków dla ulokowania ich na 
polskim rynku.

Zakaz wywozu żywności z L itw y. K ow ieńskie 
m in isterstw o do spraw  gospodarczych wydało z 
powodu w zrastającej na L itw ie drożyzny zakaz 
Wywozu zboża, kartofli i  bydła.

Lokaut w Anglii. Lokaut angielski p rzybrał 
rozm iary niewidziane dotychczas w hisloryi. Ro­
botnicy metalów i w szystkich kategory i został' 
w ciągnięci do tego lokautu. Pracodaw cy spodzie­
w ają się, że w ałka nie potrw a długo. Stanowisko 
swoje m otywują koniecznością obrony przed ofen- 
zywą pracy na kap itał, wobec k tórej dotąd był: 
bezradni.

Przesilenie obecne nabiera cech groźnych i przy 
czynią się do rozszerzenia ogóino-europejskiego. 
Dla zrądu tocząca się w alka jest w wysokim sto­
pniu niepożądana. Lloyd George będzie praw do­
podobnie pośredniczył między stronam i. '

W ystaw a w B ratysław ie. K onsulat czechosło­
w acki donosi nam, iż jest upoważniony z.niżyć o- 
płuty za m iejsca dla w ystaw iających firm polskich 
o 75 proc.; rów nież taryfa przedmiotów przezna­
czonych na T arg  jest bardzo zniżona i formalności 
celne ograniczone są do minimum.

K oszta produkt yi w Polsce obecnie są o w iele 
niższe, niż w innych państw ach, w ystaw ianie 
więc polskich produktów  na T argu  Oryentalnym 
w  B ratysław ie zapewne spotkałoby sfę zdobrymi 
wynikam i.

U aow a handlow a > naftow a między Pol3kn a 
l-Tancyą. t  iekaw e w yjaśnienie w spraw ie umów 
handlowych między F ra n c ją  a Polską dal na po­
siedzeniu Komisyi spraw  zagranicznych przedsta­
w iciel m inisterstw a p. Cszcwicz: W ykazał on, że 
układ naftowy gw aran tu je tylko oprocentow anie 
kap itału  frŁiieuskiego. U przyw ilejow ane m ają być 
tylko tow arzystw a, kióre za francuskie uznane bę­
dą m z er. oba rządy. Takich jest niewiele. W sto­
sunku do projektu naftow ego z przed 2 la t obecna 
ustaw a ma dość wóelkje korzyści: usunięta jest
kw cslya terenów7 naflow ycli i wykluczona sprawm 

i edbenzyni. nia w’ Drohobyczu. K orzyścią naszą 
i jest to, żc się kapitał zagraniczny angażuje, a w 

ostatnich czasach produkeya nasza stale się zmniej 
szkła. Innym rządom  oświadczaliśm y, że gotow i 
jesteśm y dać ich państwom  te same w arunk i, któ- 

i rc  F rancy, już o trzym ała w umowie. Szczególnie 
I ioczą się p e rtra k ta c je  z Wiochami. W każdym r a ­

zie F rancya nie otrzym ała monopolu naftowego.
; Umowa handlow a zoslala także znacznie popra- 
; wioną. Nasz, handel i przem ysł żąda szybkiej ra­

tyfikacyi w intci asie polskiego eksportu. Obecnie 
polskie produkty idą przez Zbąszyń i Niemcy do 
F rancy i jako rzekomo niemieckie. N i^^zpieczeń- 
stw a za w ielkiego im portu francuskiego niem a, bo 
produkty francuskie są nielylko za drogie, ale nie 
oparte  na żadnym kredycie. W Paryżu  raczej sk a r­
żą się, że pp. Zam oyski i Dołeżui w y targow ali dla

Str i
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Polski korzystne w arunki. Dzięki francusko- 
polskiej um owie handlowej Polska w eszła do­
piero  w szeroki św iat handlowy. Obecnie stoimy 
w  pe itrak tacyach  o umowy handlowe z Angitą, 
Stanam i Zjednoczonemi, H iszpanią, Włoehnifd, 
Szw ajcaryą, Kłajpedą, Jugosław ią, W ęgram i i Au- 
stryą.

Z giełdy.
Kraków 22 maja. 

Zaznaczyła się dziś lekka^ tw yzka w alut i tale 
do lary  podniosły się o 00 punktów, lrank i Ir. o 
5 p.. funty szb o 30Ó p. Spadły natom iast o p, 
miarki niemieckie.

Na g/ełdzic akcyj ruch niewielki, irudencyn 
stała . ,
c t e t d a  k r a k o w sk a  z '‘ asa 2 2  m aja  i p  2  r.

alytą mi'F.uw,i 
fClCWIit iSiaćiUitid il J jE lf '. UIZ8!7'!;-

irsusak/'Waluty i dewizy. Hiina ftitjibi 1 Konna
Dolary Pi. Zied. 4-.00 ilOi- - 11000- — ttoo- -
Doi. kanadyjskie SSs-i - lOft 8-0— ■ono -
Franki frane. 375 -1 ;ifi8 - 378 -
Franki belgijskie 325 --{ 340 - K-iO-■- .'IV —
.• ranki szwajc. 77C - 790- 770- 790 -
Funty szterlicgi 17.800 18.300 ■7 8/ 0 18.300
Marki niemieck. is-— 13-noj 13:'— t3'6o
korony aostr. ? --41 -4 3 i — 41 -  44
Kor. cz ske.-sb 7 6 '- 78— 78-50 7950
Kor. węgierskie 5-10 5-5( 5-40 5-6,V
Kor, szwedzkie —•— —•—
Kor. duńskie 830— 860— 830"— |  0—
Lei rumuńskie 24— |2 6 — 26-— §28-—
Ury włoskie 210— fe;o — 210' — 220- —
Floreny holend. 1540— 1600"— 1540— tCOft--

10 60' 

73 -  i

Waluta markown
| ofiar. żądano Transakcye

€00-— 
750-— 
650-— 
G00-— 
350-— 
600—

700"— 
850"— 
725-— 
650—  
400—  
700—

575—
225—
750*—

300—

630'-
275—
850*—

350*—

630—580

>700—
H70-—
1700—

6100— 
2600"— 
1200—

5750-5050 
2525— 

1150- 1175

1750"— 
700"—

1850"—
850—

1 too*—
17.000- 
6000 — 
5200-— 
>100—

1200—  
18.000- 
6300*— 
6500"— 
5400*—

6800-
5800—

1

: 900— 2100— 2000—

:3600—  
I 350-—
>eoo-— 
28o0—  
U700-— 
|3300.—

6 00— 
950—  

4000*-
3050"—
4800—
3500—

900—

4850—
a400—

I 47OÓ - (feoo -

\

Akcya bankowe.
Polaki Ba uk Przam. I-V om. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt 
t owszeebny Bank Kred. 
Bank Z.dla Kręgów,Łańcut

A kcye Tew. band l.ip rzem .
Pol.Tw. kand.P.T.H.I-lVe. 
Han dl. bp. akc. ,  Impei® 

.Polaki Glob* I-lIf em.
C. hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Waraz.Tow.Trans. i Żeglug i 
Zieleniewski 1-111 em. 
g. Cegielski, Poznań ,ex* 

i raz. bp.ak. Bud. Pa r. Ule 
rniiesz* fabr. masz. roln.

. i śzebinia* I-1V em. 
zakłady amonie. .Pocisk* 
lata żelazna, Kraków 

.Antometer* fabr.samoeh, 
bab. Portl.-Cem. Szczakowa 
.Górka* iabrj _a cementu 

ierszańsk ie Zak. Gór. S. A 
,1 epege* Tow. ola prz. gór. 
śk.a akc. przsm. nalt. i g. z. 
karpackie Iow. nattowe 
Ak*fl ow. naft. .Galicya* 
A. 2 dla przem. oleju skal. 
dolska Nafta 
. lektr. w Sicrsźjy l-lil em. 
Olkos* T. A.

„i ezet* Poważ. zaki. bud. 
i abr. przet. U. w trzeb i n 
..krakus* Zj. fab.prz.wysk 
1 aDr. porcei.w Cmiel. wie 

abr. cukiuwChodorowie 
W. Kucharski fabr. metal.

C ie  d a  t s a r s z a w s iia  z 2 2  im .  Dolary Stanów
' jcdaO' ionych iranz. 4094—4120—4100, sprzedaż 4140 
kupno 4050. F ank belgijskie tranz. 341. Kor. czeskie 
S0. Mac U „miec.-ie tranz. 13.15. Czeki: Gdańsk tranz. 
Iii-i.0— lć  4 * -  15-47, sprzedaż 13-50, kupno 13-35. Belgia 
usnz. 344 — 3421/2, sprzedaż 344, knpuo 340. Berlin 
tranz. 13-50—13-55, sprzedaż 13-55, kupno 18*15. Holan- 
dya 16-10. Londyn tranz. 18300—1837e, sprzedaż 18460 
kupno 18 00. N. Jork tranz. 4135—4105, sprzedaż 4120 
kupno 4085. Paryż tranz. 375—376, sprzedaż 377, kupno 
373. Praga tranz. 7bh4. bzwajcarya tranz. — sprzedaż 

04, kupno 786. W iedeń tranz. 4*21/2—42, sprzedaż 42Vt 
kupno 4t V2. Włochy tranz 2123/4—2121/2.

i  k r ia  d e w iz  w  V ..eU n iu  2 2  b m . (L.) Amster­
dam 378 o0 Zagrzeb 3497 Belgrad 12938 Berlin 3120 Bru­
ksela SUŻ50, Budapeszt 11291/2, Bukareszt —•— Ke- 
peuhagu kOS87o. 1 ondyn 4 -325, . Jedjoł-n 496 70, N. Jork 
9719, Paryż 879—, Praga 8365, Zurych 184875, Belgia 
801o0 oułgai-ik>t 7145. udary tit>44-—, marka niemiecka
3i4o— , angielskie 4311 f r a n t u s .  , holenderskie
3767-50, włoskie 49470 ,ugosiov. jańskie rysiąezki nie- 
: erapi. 13906, polskie -31'—ż3o------ , rumuńskie 6744.

K u rsa  d e w i t  w  Z urychu  x 2 2  b m . (PAT)
Berlin 178"—. tloUndya 204.—, Nowy Jork 5241/4 
Londyn z3'34 ~ , Paryż 47'5*> - ,  Medyolan 26"82—
Praga 9-97—, Budapeszt t>3"---- , Żlsgrzeo 186-—
A a U Z .w a  Wiedeń 0 -5 1 /4, Austr. stempi. 0*051/2.

Gdańsk. (Tel. w-ł.) M arka polska, gotów ka i prze­
kaz 7‘55—7‘50f dolary 310—3Q5>( funtów nie aąto* 
wano.

»(

f-

00825465
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firsiie jjtmy
K om andem  (la ) n,“ T dS L
d a ją c y  ( a )  j ę z y k ie m  p o lsk im  i n ic -  
z n ie e k im  w  s ło w ie  i p i ś m ie ,  (po* 
i ą d a n y  je s t  j ę z y k  f r a u c u a k i  la b  
a n g ie l s k i)  b ę d z ie  n a ty c h m ia s t  
p r z y j ę ty ( a ) .  Z g ło s z e n ia  p o d  .E k s ­
p o r t*  d o  A d n i N. Dx. 971

flniau/ainia fii<i z g a b i o n ^ t y m ,SUlInUŁUld c z a s o w e  z a ś w ia d .  
c ie n i e  d e m o b i t i i a c y i  n a  n a z w i 
s k o  S a m u e l  C h o im  S in g e r  n r  
1 8 t2  s y n  G a b r y e la  i B a ili S in g e r  
a T a r n o w a , w y s ła w io n e  p r z e z  
P . K . U. T a rn ó w . 924

7 t r i n 0 h  k o r *a  d e m o b i l is a c y jn a  ŁyiUCia n a  n a z w is k o  M o jta s z a  
U Jb la  H e n e n b e r g a  n r .  1818 w  
O ś w ię c im iu  k ló rą  u n ie w a ż n ia  s ię .

R u m  p o k o je  z k u e b n ią  n a  p a r -  
U n d  te r z e  z a m ie n ię  n a  1 p o k ó j  
z  k u c h n ią  lu b  b ez  n a  I .  p  m ię ­
d zy  u l .S e b a B iy a n a  a  P a to e k ie g o .  
Z g ło s z e n ia  te le f .  259. lu b  o s o b iś ­
c ie  S a b a s ty a n a  20. I . p. n a  p r a ­
w o . 95*

B r im im r  k u c h e n k i  g * * o w e  o ra z  i IlluUdJ, w s z e lk ie  re p e ra c y e  m e ­
c h a n ic z n e  u s k u te c z n ia  b a rd z o  
d o k ła d n ie ,  p o  c e n a c h  u m ia r k o ­
w a n y c h . B iu ro  H a n d lo w o — p r z e ­
m y sło w e  d la  w y ro b ó w  m e ta lo -  
w a c h . M. S z y m a ń s k i ,  K ra k ó w , 
u l. M o s to w a  12. 890

l i d f f l  w  ^r ^*^m Je ^c û k o m p le tn ie  fllUlU u r z ą d z o n e  w ra z  ze  s k ła ­
d e m  t r a n z y to w y m  n a  d w o rc u  d o  
o d s tą p ie n ia .  W ia d o m o ś ć  w  h iu -  
i+ m  o g ło s z e ń  F a i k s a  S ta l te r a ,  
K ra k ó w , G ro d z k a  13. 940

rhfiminnia c z y śc i  i f a rb n je
lu C tH lL ljJ C  .C z y s to ś ć 1'  w  K ła  
k o w ie , K o le te k  9. F i l i e :  S ła w ­
k o w s k a  23, E e b a s ty a n a  8, D łu g a  
27, P o d g ó r z e  K a lw a ry js k a  5. ktil

f lio k llD  P e r8 k ie  d y w a n y  do  sp rz e -  rłę&lib d a n ia . S a m u e l  C z o sn e k , 
Z ie lo n a  23, c o d z ie n n ie  o d  3 —6. 

904 (268)

(■ F T o rism  m a a £ y QQ d o  a iu r o w a -jplilllalll n ia . W iu d o w u ć ć :  K ra ­
k ó w , G r o d z k a  t>9, II. p . s k ła d  
k o łd e r .  862

Inbłflranła d0 łklePu po»zu-nfllljMUUl k u je  h u r to w n ia  
• a l a n ta r y in o  - b i i u t e r y j n a  F r e y  
J c W e tf i te iu  K rak ó w , u l. K ra k o w ­
s k a  4 w  p o d w ó rz u  1. p . Z g ło sze - 
o ia  o d  g o d z  6 — 7 w ie c z ó r . 956

Poszuhują
2— 3 pokoji na biuro i 
obszerny magazyn możli­
wie razem ewentualnie 
oddzi sinic w śródmieściu. 
Zgadzam się na warunki 
odpowiednie czasom dzi­
siejszym Zgłoszenia li­
stowne do biura „Ruch* 
Szczepańska i' pod „Han­
del i Przemysł*. 980

zgubiono 
portfel z 

pieniądzu] i oraz kartę zwol- 
liena  na nazwisko Hirscb 

Leiser Pełerfreund ur. w 
Łącku po w. Nowy Sącz 
1897 r. Kartę unieważnia 
się. 974

Krynica
W willi „Luksa* przy ul. 
Słotwińskiej otwartą zosta- 
la 7. dniem 15 maja ko­

szerna restauracja 9C5
Józef GUTFREUND 

Koncypienta
obznajomionego z prakty­
ką prowineyonainą poszu­
kuję. Warunki korzystne. 

A d w o k a t
Dr. Goldstaub

w  D u b le c k u .  972

Dnia >oe KB.

Gmina żydowska w Fidgórzi
z a w ia d a m ia  iż p o sa d a

grabarza
na cm erl rzu podgórskim 
Jest natychmiast do obję­
cia. Zgłoszenia osobiste 
codz. między 2—4 pop. 
w kancelaryi tejże gminy.

DŹAiC WIK1ER
Stradom 5

poleca wielki wybór bie­
lizny wyprawowej, ręcznie 
haftowanej w pierwszo­
rzędnych galunkooh. Ceny 

879

w największym wyborze:

nt Mpkn Wiki.
Bfelizną ntQs!ia. damską i d z ie c ię

oraz 851

fartychy i ykranka
poleca po cenach najtańszych

I. Mark, lii;
W  a i r e s  c l a  k u a t ó w  « g | o l a d »  1 1
z . . . =  Msrs“ Wam, U. 7 ‘ł wia 36. TeL IGO

963
neko lE ćsi J J  I

P a l a n t  z a  NT. 1 '6 0 3
53 lb 122

poleca najlepszą czekoladę, karmelki i różne wyroby cukiernicze
w wielkim wyborze. Wysyła za zaliczeniem po odbiorze Vis zadatku.
Katalogi m lit nie. „M ? .rs “  W a rs sa w a , P a w ia  36 .

Eli en ie s f ie i?  
Kim bi'i mciesz!

P r z e z m  c z cn io , i s l e t y .  w a d y , 
z d o ln o śc i. P rz y ś l i jc ie  sw ó j c h a r a ­
k t e r  p ism a  lu o  z u in lc ie ó o w a n e j  
o .-o b y , z a k o m u n ik u jc ie  im ię , ro k  
i m ie s ią c  u ro d z e n ia ,  ile c t ó b  

n a jb l i is z e ]  lo d ź m y  n a  ty c h  d a ­
n y c h  o t rz y m a c ie  o d  u c :o n e g o  
p a y c h o -g ra fo lo g a  S z y ile ra -^ z R o l­
n ik a  ( s u t o r a  p ra c  n a u k o w y c h )  
l is te m  p o le c o n y m  n a u k o w ą  s z c z e ­

g ó ło w ą  a n a h z ę  c h a r a k t e r u ,  
o k re ś le n ie  w a ż n ie js z y c h  z d a rz e ń  
iy c io w y a h .  O d p o w ie d z i n a  s z c z e ­
r z e  z a d a n e  p y ta n ia .  C e n n e  w s k a ­
z ó w k i i r a d y .  P r a c a  n a u k o w a  p. 
S z y lle ia - t tz k o J n jk a  z a sz c z y c o n a  
m n ó s tw e m  o d e z w  i p o d z ię k o w a ń  
w p o c z y tn y c h  p ism a e h  k ra jo w y c h  
i z a g ra n ic z n y c h .  A n a liz ę  w y B y ła  
s ię  p o  o t rz y n a a n in  M p. 950. J e ś li  
w z ią ć  p o d  u w a g ę ,  żf* w y k o n a n ie  
a n a liz y  w y m a g a  k ilk u  g o d z in  
p o w a ż n e j  u m y s ło w e j  p iu c y ,  ko* 
b z ta  o g ło sz e ń ,  p o c z to w e  i t .  p . 
w y ż e j  o z n a c z o n a  s u m a  n ie  m o że  
w y r ln w a ć  s i ę  z b y t  w y s o k a .  Dla 
b a d a ń  o s o b is ty c h  p rz y jm u je  od 
g o d z  12—7. C h . S z y lJ e r -S z k o ln ik : 
„ T a je m n ic a  p o w o d z e n ia * . J a k  ż y ć  
i p o s tę p o w a ć ,  a b y  o s ią g n ą ć  p o ­
w o d z e n ie  w ż y c iu . N a jn o w sz y  u- 
Iw ó r  B z y l le r a -S z k o -n ik a r  .Szereg  
c e n n y c h  iu d ,  u w a g  i w sk a z ó w  e k , 
ja k  i y ć  i c z y n ić , a b y  z w y c ię s k o  
p r z e c iw s ta w ić  s ię  n a s z e m u  lo so ­
w i, o s ią g n ą ć  n ie z a le ż n o ś ć ,  m o ­
ra ln e  z a d o w o le n ie  i d o b ro b y t .  
N ie w ie lk a , ie c z  b o g a ta  t r e ś c ią  
k s ią ż e c z k a  ta  w y d a w n ic tw e m  n i­
k o m u  n ig d y  n i e s p r z e d a w a n a  i 
s p r z e d a w a ć  e ię  n ie  b ę d z ie , lecz  
d o d a je  s ię  ty lk o ,  j a k o  p ie m iu m  
d o  k a ż d e j  a u a liz y .  N a d z w y c z a j  
c ie k a w e j  t ie ś c i  k s ią ż k i .  K a ta lo g  
i ln a t ro w a n y  d a rm o  w y s y ła  a ię . 
Na w y s y łk ę  d o łą c z y ć  z n a c z e k  po- 
e s to w y . A d r e a :

P s y c h o - G r a f o l o g  
S a y l ł e r - S z k o l n l k ,  W a t e z a -  
w a ,  W y d a w n i c t w o  
P i ę k n a  2 8 .  952

T ł T T T T ł T
Abaiury
do Jamp elektr., gazów, i 
naft. gotowe i na zamów, 

wytwórnia 833
Lamp EEdkle*.
biurkow.. salon.,wiszących 
Inż. A. Jastr zęŁ sni Tel.2048
S ła w k o w s k a  3 0 , 1 .p .  (n . k a w i a r . )

▼ ▼ m w T

N a d s ż e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t !

U

zagrań, i krajów 

n e j t a n t e j

i. ioiyiiiis. Mis, ul. im. Kizjia L l
Tamże do nabycia łóżka stalowo rurowe. 693

ZiiiuE ispteni Gra Grona
Paulaó&k® 2C

przyjmuje od członków zamówienia na wę­
giel po 25 mtr. a 1550 Mk. z dostawą pod 
dom , 962

U & f f A

I I I II
znajdujący się przy ulicy 
Krakowskiej w podwórzu 
na obszerniejszy frontowy 
przy taj samej ulicj ewen­
tualnie w pobliżu za zna­
czną dopłatą. Oierty pod 
„Obszerny lokal* do Adm. 
N. Dz. 509

A A A A A A A A

r 6ŁE?(5M -Ki® ‘

lifk o n u lf  wszelkie 
zamówienia w zakres 
druKarttwa wchodzące

j a łD lE 3 E E E [^ @ I s } @ I ^ E 3 E E E lB ] lS l
E  a " *  E
jr] P ł a s z c z e  gumowe g

| j  P r z e ś c i e r a d ł a  gumowe ®
E Obcasy "E
E Ceraty

gumowe 

wszelkiego .o Jza ju

|  Linoleum Dywany j§
E Ĉ f utniki, « « lal
y  poleca hurtownie i częściowo g

E  
E
Eh?m
^  Kraków, Ofet.d 45. Tal. 1358. ^

IIDEEEIIDEEEEEEEfiLEIslEI9

W GrSfetibergu
w miejscu kąpielowem w Czechosłowacyi 

została otwartą

Etestauracya ^
F. (irynbauma u*

u loiirae.
zapamiętajc:e sobie, że główny skład cykoryi „Jawa* 
i „Mokka* znajduje się w Krakowie., przy ulicy 

iw .  Jana 3 888

m  iiijnran.il.
Oieriy wysyłamy na żąuauie. Zamówienia usku­

teczniamy bezwloczme od jednej skrzyni ICO ag 
i ładunki wagonowe. €88

«

DAMSKA
SUKNIA
fi&tnia tylko kkp.

Wysyłamy wprost z fabryki piękną 
damską letnią całą suknią trykot, 
nadzwyczaj praktyczną nadającą się 
na każdą figurą w kolorach :  ̂bordo, 
czerwony, fres, lila, niebieski, różo­
wy, szary, czarny, bronzowy, żółty 
i t. d. najmodniejszy fason, piąknie 

przyobrana tylko za 4500 Mkp.

Przesyłka 300 Mkp. Przy zamówie­
niu 3 sukien i więcej przesyłka na 

nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą po otrzyma­
niu należytości lub za pobraniem 

(płaci Łię przy odbiorze)

Prosimy adresować:

I. Ł U B K I ’
Łódź 5.

i
Nakk _z u Gal, Sp. Wybawi.. Rad. aaec. Dr Iga. Sąkwarabart. Rad, M. F i l fa ip  Nowa Drukarąia Daiaaaikowa, OsaaeekeweJ 7


